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Lwów d. 10. kwietnia. 
(Chwilowa cisza, — Sprawy węgierskie. Doniosłość 
przejażdżek Perczla. — Parlament cłowy, Bismark i Po- 
lacy. — Uzbrojenia Francji, niegrzeczność Moskwy. — 
1gnatiew i ajent serbski.) 


Zbliżające się Święta Wielkanocne wprowa- 
dziły wszędzie pewien spokój w życie wewnętrz- 
ne narodów europejskich. Każde państwo, każdy 
parlament zajęte były w ostatnich czasach spra- 
wami pierwszorzędnemi, sprawami najznakomit- 
szego znączenia dla narodów i systematów poli- 
| za przez nie reprezentowanych. Obecnie w 
skutek feryj parlametarnych, żywotne te kwestje 
są jak gdyby w zawieszeniu, jak gdyby oddane 
pod nową, głębszą rozwagę umysłów. Sytuacja 
wewnętrzna państw stała się podobną do sytuacji 
zewnętrznej, międzynarodowej. Na. powierzchni 
spokój zupełny, spokój tak wielki jak gdyby ży- 
cie ustało; znizkąd ważniejszych wiadomości. Pod 
pozorną zaś ciszą praca wewnętrzna, gotowanie 
się do walk, które za chwilę znowu silnie-na tylu 
punktach wybuchnąć mają i doprowadzić do sta: 
nowczych rezultatów, do zmian zasadniczych. 

Sejm peszteński równieź już rozpoczął wa- 
kacje wielkanocne. Trwać one będą króciej ani- 
żeli ferje wiedeńskiego rajchsratu. Minister finan- 
gów obiecał zaraz po rozpoczęciu sesji przedłożyć 
z niepokojem oczekiwany budżet, pierwszy własny 
budżet węgierski. Pesti Naplo donosi, że równo- 
cześnie z budżetem przedłożone zostanie sejmowi 
prawo, znoszące stosunki dominikalne. 

Druga, większego jeszcze znaczenią dla Wg- 
gier sprawa, organizacj wojskowej .- stanie zape- 
wne zaraz po rozprawach nad budazefśm wniesio- 
ną przed sejm węgierski. Obecnie toczy się ona 
przed opinią publiczną kraju. 

Tryumfujące przejażdżki jenerała Perczla 
nie mają na celu samej tylko walki z nieobecnym 
ex-gubernatorem Koszutem i złamania jego wpły- 
wu. Podróż jenerału i odbywające się z jej po- 
wodu zgromadzenia honwedów i publiczności, mają 
zarazem na widoku i sprawę armii narodowej. 
Jenerał otwarcie wypowiada, że sprawe tę, naj- 


ważniejszą dla narodu, postawił sobie za specjal ` 


ne zadanie i że jeszcze przed świętami ma na- 
dzieję objechać wszystkie znaczniejsze punkta 
Węgier, wszędzie skłaniając stronnietwa do zgody 
i przygotowując jednakie zapatrywanie się na sta- 
nowisko i charakter siły zbrojnej Węgier. 
Mimo że wystąpienia jenerała są jak najży 
czliwsze dla ministerjum, że wszędzie wzywa do 
pojednania, z natury rzeczy najbardziej korzystne- 
go dla stronnictwa większości sejmowej, ministe- 
rjum spogląda z pewną obawą na szerzoną agl- 
tację. Ungarischer Lloyd, niemiecki organ ministe- 
rjalny, roztrząsając sprawę organizacji wojskowej, 
podnosi jak dalece jest ona drażliwą, i jak bar- 
dzo z tego powodu jest niebezpiecznem budzić w 
PRE agitację ludowa, utrudniającą bar- 
ziej jeszcze rozwiązanie i tak trudnego zadania. 
Mimo że gabinet węgierski z niedowierzaniem 
pogląda na zrobienie tak ważnej sprawy przed 
miotem zgiełkliwych roztrząsań, i z niepokojem 
śledzi głębokie poruszenie kraju calego, organa 
ministerjalne czynią jednak wszystko, aby pod- 
nieść doniosłość opinii powszechnej w sprawie or- 
ganizacji wojskowej. 
chowując storny kierunek, 


Wykład 


stosunków własności dóbr królewskich, „inkamerowanych 
na rzecz skarbu, w Galicji i Lodomerji, tudzież w w. 
księstwie Krakowskiem. 
(Uchwalony przez Wydział krajowy.) , 

Pan minister finansów wniósł na posiedzeniu 
Izby posłów Rady państwa dfia 17. grudnia 1867 
rojekt sprzedaży dóbr kameralnych, celem po- 
krycia budżetowego deficytu i uregulowania finan- 
gów państwowych. Między dobrami, których sprze- 
daż zamierzono , znajdujemy następujące dobra w 
Galicji, jako to: Borynia, Janów i Jaworów, Ło- 
mna, Podbuż, Sołotwina, Spas, Medenice, Mrzy” 
głód, Sambor, Barczyce, Jaworzno, Lipowiec 1 
Niepołomice. 

Izba posłów odroczyła projekt ten aż do 
chwili dyskusji nad budżetem r. 1868. 

Terazniejszy minister finansów, Jego Eksce- 
lencja p. Brestel, ponowił w Radzie państwa po- 
wyższy projekt. x 

Gdy sprawa o własności galicyjskich dóbr 
kameralnych na sejmie galicyjskim i przy roko- 
waniach Wydziału krajowego z rządem o odda- 
nie majątków i funduszów krajowych w zarząd 
reprezentacji krajowej, poruszoną była, przeto wy- 
pada nam zbadać naturę własności tych dóbr, i 
celem zabezpieczenia praw krajowych stosowne 
poczynić wnioski. : ' l 

Tym końcem staraliśmy się rozpatrzyć, o ile 
to nam dzieła pomocnicze dozwoliły, częścią w 
wiarogodnych źródłach historycznych, a mianowi- 
cie w ustawach (konstytucjach) f ka rzeczy- 
pospolite; Polski, i w aktach, mani estac ap Raer- 
sałach, rozporządzeniach itd. rzą ii p'a BOCEREO, 
po zajęciu Galicji wydanych. Pog s f oki spra- 
wę dzielimy też na te dwie głów Ps NT 
A Za czasów rzeczypospo 116] £o SEI 

Już za króla Bolesława Chrobrego (około ro- 
ku 1019) własność dóbr królewskich wyrabiać 
się poczynała, w których tak ten król, jakoteż 
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pośledniejsi książęta i królowie polscy stawiali | 


We Lwowie, Piątek dnia 10. Kwietnia 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


silę Węgier i rządu węgierskiego. Wszędzie ona 
takową stanowić musi, gdzie zachowują dla niej 
szacunek mężowie, przewodniczący sprawom kra- 
jowym i nie pozostawiają jej na łup niepowoła- 
nych menerów, goniących za ubocznemi celami. 
Pewnego rodzaju wyjątek w tym względzie 
stanowiły Prusy. Tam rząd pomiatając i pogar- 
dzając opinią publiczną , potrafił sam ją eksploa- 
tować, wprawdzie dokonując niepospolitych rze- 
czy. Lecz i tam pomściła się na nim natura no- 
wożytnych społeczeństw. Najznakomitszą akcją, 
jaką sobie przygotowywał rząd pruski, było zje- 
dnoczenie cłowe; parlament cłowy miał stanowić 
walne pole popisu dla zręczności pana Bismarka. 
Deptana przez niego opinia publiczna wywzaje- 
mniła mu się jednak w chwili stanowczej wysła- 
niem do parlamentu ełowego z Niemiec południo- 
wych prawie samych przeciwników panowania 
Prus. Do jak smutnej pozycji zostad przez to do- 
prowadzony wszechwładny sterownik zjednocze- 
nia Niemiec, pokazuje najlepiej ta okoliezność, 
że dziś liczyć się musi z drobniutką frakcją polską 
w parlamencie północnym, tym dotychczasowym 
przedmiotem swoich naigrawań. Cóż za upoko- 
rzenie dla wyniosłości niemieckiego kanclerza! 


Organa półurzędowe, zaniepokujone zachowa- 
niem się Polaków w przyszłym parlamencie cło- 
wym, starają się podsunąć im drogę, dla siebie 
najpożyteczniejszą. Mówią one, że pomiędzy pol- 
skimi członkami Boa Tb półnoenego toczy się 
obecnie kwestja brania lub niebrania udziału w 
obradach parlamentu cłowego. „Ci, którzy są za 
niewysełaniem, powiada Börsen Ztg., uważają cło- 
wy parlament za WA niemiecką instytucję, 
która nie dotycze weale polskich narodowych in- 
teresów. Mówią oni, iż jeżeli w istocie parlament 
ełowy zamyśla tak dalece popierać interesa na- 
rodowe niemieckie, że zamierza manilestować się 
na korzyść jedności Niemiec, toć Polacy nie mogą 
przez łączenie się z opozycją działać przeciwko 
takim dążnościom, ponieważ powinni unikać wszy- 
stkiego, co nie stoi w harmonii z wielką ideą 
narodowości*. 

Nie wiemy. w ogóle, czy pomiędzy szanowny- 
mi rodakami naszymi, zasiadającymi w parlamea- 
cie Związku północnego, wywiązała się kwestja 
udziału lub nieudziału w parlamencie ełowym. 
Jeźli tak jest, będą oni ją umieli rozstrzygnąć ze 
zwykłym im taktem i największym pożytkiem dla 
prowincyj polskich, przez nich reprezentowanych. 
Z powyższego ogłoszenia widzimy tylko wyraznie, 
że Niemcom, że stronnictwu rządowemu, chce się 
bardzo wysunąć ich ze zgromadzenia, które było 
przeznaczone stać się najpotężniejszem narzędziem 
rządu pruskiego, a w którem nadspodziewanie 
znajdzie się tak wielka ilość nieprzyjażnych mu 
żywiołów. Aby nie dopuścić powiększenia tych 
żywiołów polskiemi głosami, organa berlińskie 
odwołują się do polskiego uczucia dla wielkiej 
idei narodowości. Zapominają, że gdy 
na na Polakach to poczucie, powołując ich 

o parlamentu Niemiec północnych, gdy nad pro- 
testacją ich „historja przechodziła do porządku 
dziennego“ wedle oświadczenia prezesa Izby, 
Polaey przyjęli wymuszony udział w parlamencie 
niemieckim, aby bronić po szezególe każdego z 
zagrożonych interesów narodowych; dziś zaś mie- 


Dotąd bowiem opinia ta za | liby się usuwać od obrad, gdy parlament ełowy 
stanowiła główną | dotycze najbliżej tylu ważnych dla naszej naro- 


zamki, gdzie z czasem powstawały takzwane sta- 
rostwa. (Kadłubek hist. pol. lib. 2 epist. 11. Dłu- 
gosz hist. pol. 2 fol. m. 169.) 

Po uwolnieniu szlachty od wszelkich poda- 
tków i służebności, z wyjątkiem dwóch groszy 
od każdego osadzonego łanu, nie wiele królom 
zostawało z podatków, prócz tych dochodów, któ- 
re panujący z dóbr swoich pobierali, a które nie- 
gdyś były ogromnemi, bv prócz dóbr dziedzi- 
cznych prywatnych i dóbr kościelnych, wszystko 
do nich należało. (Król Ludwik 1355. Łaski sta- 
tut 1. 40. $, 2. Jannszowski stat. 319. Pacta con- 
venta Władysława IV. $. Podymne.) 

Dobra te „atoli zwolna przez darowizny i 
sprzedaż umniejszano, z innych też dochody usta- 
wały, gdy je obywatelom bądź na dożywocie da- 
wano, bądź zastawiano. 

Jeszcze za czasów Władysława Jagiellończy- 
ka r. 1440 bojność królewską poczęto ograni- 
czać , który już sam w uniwersale swoim przy- 
rzekł, że dobra do wielkorządów krakowskich na- 
leżące, W ta c: [YA mają być zachowane. 

aski st. f. 84 8. 1. = 
5 | e Aleksander, później Zygmunt Au- 
gust ustanowili, ażeby dobra królewskie nie były 
pozbywane, tylko na potrzebę Rzeczypuspoliiej za 
zgodą senatorów na sejmie. (Łaski stat, 
fol. 114. $.2. Vol. Const. p, 55. tyt O sta. 
tucie króla Aleksandra p. tyt. Aleksandrowym.) 

W r. 1590 za Zygmunia Ml. ustanowiono 
prawem, z kąd król dochody ma pobierać, 
naznaczając na to dochody w koronie: Żupy sol. 
ne krakowskie i ruskie, miny olkuskie, 
cła ruskie i płockie, ekonomię Sandomierska, S am- 
borską z Oziminami i Medenieami, 
ekonomię Malborską, wielkorządy Kra- 

owskie, ekonomię Rogozińską i Czczewską, 
cła gdańskie, elblagskie, rygskie, dochody z men- 
niey i z opłat powodowych. (Vol. Const. p. 577 
tyt. Rationes stołu). 
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„Przedpłatę i ogłoszenia przyj mują 


We LWOWIE: Bióro Administracji G'a- 
zeły Warodawej przy ulicy Nowej, pod 
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nieopieszęto- 


dowości w Prusach interesów ekonomicznych, je- | mam zaszczyt w imieniu rządu cesarskiego w na- 


szcze może najskuteczniej dających się bronić, i | stępujący sposób odpowiedzieć : 


gdy charakter instytucji ełowej jeszcze 
najmniej obrażać może narodowe uczucia Pola- 
ków, biorących udział w radach niemieckich! Co 
za liche przytem zuchwalstwo, powoływać się na 
hołdowanie Polaków ideom narodowości, jak gdy- 
by Polacy nie mieli dosyć zimnego rozumu, aby 
wiedzieć, że probierzem prawowitości spraw, po- 
wałujących się na ideę narodowości, jest spra- 
wiedliwość, jest poszanowanie dla własnej zasa- 
sady, jest uznanie prawa innych! Dlaczegożby 
Polacy nie mieli do końca wyczerpać tej próby 
względem idei prusko-niemieckiej, dlacze ożby 
nie mieli bliżej poznać przeciwnych jej żywiołów, 
i z daleka się tylko przypatrywać dokonywaniu 
gwałtów historycznych pod pozorami wielkich idei, 
z hasłem słów wielkich? Dlaczegożby nawet nie 
mieli korzystać z trochę wzmocnionej swojej po: 
zycji, gdy korzyść tylko sprawiedliwą być może ?* 
,. „Ogromne uzbrojenia, jakie zrobiła i wciąż ro- 
bi Francja, budzą niepokój w Prusach. Jak opi- 
nia publiczna pomimo kategorycznych zaprzeczeń 
francuzkich organów półurzędowych co do mięsza- 
nia się Francji do sprawy szlezwiekiej, wciąż się 
tą sprawą Żywo zajmuje, jak gdyby stać się 
miała źródłem europejskich zawikłań: tak również 
i rząd pruski, kategorycznie odpychając słuszne 
propozycje duńskie, stara się układów nie zrywać, 
objaśnia nanowo dawno udzielone odpowiedzi i 
stara się sprawę przeciągać do szezęśliwszych o- 
koliczności. we S RWIE 

Rząd moskiewski mniej jeszcze od Francji 
troszczy się o uspokojenie Europy. Z jego strony 
być to może wyrachowaniem, pokrywającem 
rzeczywistą słabość sił itd. Telegram petersburg- 
ski donosi, że przyczyną, dla której baron Bud- 
berg usuwa się ze stanowiska w Paryżu, jest nie- 
dostateczne poparcie zabiegów przyjacielsko-poko- 
jowych, czynionych przez niego w Paryżu. Osta- 
tniemi już czasy br. Budberg miał prosić, aby na- 
stępca tronu wracając z Nicei, odwidził Paryż, 
dziękując za gościnne przyjęcie we Francji, co 
bardzo mile byłoby widziane przez rząd francu- 
ski. Prośba ambasadora uwzględnioną nie zosta- 
ła. Takie są Urzędowe zwierzenia, w których 
Moskwa chełpi się ze swojej rzekomo nieugiętej 
wyniosłości. 

Tymezasem polityka jej toczy się zwykłym 
swym trybem. Doniesienia z Baziaszu mówią, że 
jenerał Ignatiew zjechał się tam z ajentem serb- 
skim, zkąd razem popłynęli do Stambułu : — jeden 
aby prowadzić z nową energią politykę intryg i 
rozkładowych agitacyj; drugi, aby być pehanym 
fatalnie do kaiastrofy, mającej się obrócić na po- 
żytek Moskwy. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Wspomniana przez nas wczoraj w 
rubryce „Lwów* odpowiedź prezydenta ministrów, 
ks. Auersperga na adres biskupów w sprawie 
kvunkordatowej opiewa : : 

„Wasza Eminencjo! Na pismo z 30. marca 
b. r., podpisane przez 14 austrjackich książąt ko- 
ścioła, które doszło mnie za pośrednictwem W.E., 

Dobra i dochody, tu wyliczone, nazywają się 
dobrami stołu królewskiego, eko- 
nomiami, dochodami ekonomicznemi, dlatego, że 
na stół i na inne królewskie potrzeby bywały o- 
bracane. 

Do żup krakowskich należała Wieliczka i 
Bochnia. 

Kazimierz Wielki zostawił sobie moe (na sej- 
mie Wiślickim 1368) dawania soli książętom, 
szlachcie i zakonnikom, która pod pewnem osza- 
cowaniem, jak gdyby była sprzedaną, w reje- 
strach żupnika zapisywaną bywała. (Laski Stat. 
fol. 78, $. 2, fol. 80. $. 2., fol. 81. $. 1.). 

Szlachcie zaś sól według pewnej, prawem 
wyznaczonej taksy, taniej jednak jak inszym, na 
własną tylko ich potrzebę, w miarę liczby ich 
włości, sprzedawaną bywała, — sól tę nazywano 
suchedniową albo trzechmiesięczną, 
od trzech miesięcy, w przeciągu których ze skla- 
du lub komor wziąść ją sobie mieli. Wszyscy 
królowie przez pacta conventa przyrzekli, iż w 
niczem c0 do tego korzyści szlachcie nie ujmą. 
(Lengnich Comnt. in Pacta conventa, Aug. III. 
p. 92—98.). P z 
-= Do wielkorządów Krakowskich należało też 
starostwo Niepołomskie. (Lengnich Prawo 

ite, rozdz. X. $. 12. p. 124). 

nospolite, f | 
"_"Wspomnionych dóbr i dochodów w Żaden 
sposób nmniejszać, albo taniej, jak ich wartość, 
wydzierżawiać, nie pozwalają prawa, a prywa- 
inym, którzyby mieli co z nich od króla otrzy- 
mać, taż samą zagrażają karą, jaka była przepi- 
h UE uznanych za meprzyjaciói ojczyzny, win- 
nych zbrodni obrazy majestatu i Rzeczypospolitej. 
` Zązezwoleniem Stanów tylko do- 
bra stołowe królewskie mogły byé prywa- 
inym dane i wtedy przywileje na to za prawne 
były uważane, co już statut Aleksandrą zawaro- 
wał. Samowładne rozdawanie dóbr, albo za nisko 
wydzierżawianie, unieważniany, (Za króla Włady- 
sława IV. (1638). Konst. z r. 1635 p. 6. tyt. o do- 


a ovo NN NH | | 


„We wzmiankowanem piśmie położono z zu- 
pełną słusznością nacisk na to, że ustawy tylko 
przez władzę ustawodawczą ogólnie obowiązująco 
mogą być iuterpreiowane. Lecz właśnie dlatego 
wyłuszczanie swoich zapatrywań ze strony tych, 
którym powierzono wykonanie ustaw, może oka- 
zać się na coś przydatnem tylko wobec pytań, Ja- 
sno określonych. Zresztą treść tego pisma stano- 
wi dyskusja w Radzie państwa nad projektem do 
ustawy 0 małżeństwach katolików, przy której to 
dyskusji aż nadto było sposobności do jak naj 
obszerniejszego i zupełnie swobodnego wyłuszcze- 
nia opinii o tej tak ważnej sprawie. Sposobności 
tej nie zaniedbano, i rząd także nie zaniedbał z 
niej korzystać. 

„Teraz jednak przeminął już czas tych publi- 
cznych wyłuszezań, przynajmniej dla rządu, gdyż 
sprawa ta wstąpiła obecnie w takie stadjum pra- 
wodawczego traktowania, w którem wypada za- 
chować o niej jak najdyskretniejsze milczenie. 

„Rada ministrów mogła tylko wysokiem po- 
ważaniem, jakie ma dla szczególniejszych przy- 
przymiotów i wzniosłego powołania tych, którzy 
podpisali to podanie, spowodowaną być do roz- 
bioru pytań, które w niem są raczej niewyraźnie 
dotknięte jak wprost postawione. 

„Żadna. z obowiązujących w tym kraju ustaw 
nie dozwala sądom, ani nie daje im pełnomoeni- 
ctwa podciągać w zakres. działalności swojej kwe- 
styj, dotyczących wiary -lub sumienia, albo też 
wewnętrznego porządku lub administracji ko- 
ścielnej. i . 

„A że toi później nie nastąpi, dają zu- 
a” rękojmię artykuły 14. i 15. ustawy 
zasadniczej o ogólnych prawach obywateli pań- 
stwa. Jeżli A, na korzyść przedłożonej Radzie 
państwa ustawy małżeńskiej, powołał się na $.1. 
ustawy o władzy sędziowskiej, to stało sie to 
właśnie dlatego, że był on przekonany, iż tym 
sposobem nie wciąga nic w zakres sadownictwa, 
mającego być wykonywanem w imieniu cesarza, 
co łeżałoby poza prawnemi granicami władzy pań- 
stwowej. 

„Byłoby więc niesłuszną rzeczą robić rządo- 
wi zarzut, że om nie troszezy się o Kościół katoli- 
cki i jego prawa. Rząd korzysta właśnie chętnie 
z tej sposobności, aby wypowiedzieć, że nie- 
tylko swobodę kościoła wysoko ceni i szanuje, 
ale Że także w każdym czasie gotów jest jego 
E p SZM działalność wedle sił swoich po- 

„Ale, jak niema rząd zamiaru lekceważyć 
granic władzy państwowej, tak samo też niemoże 
podawać pomocnej ręki do tego, gdyby to z 
innej strony stać się mogło. 

„Rząd musi z tego powodu wstrzymać się od 
odpowiedzi na ten ustęp szanownego pisma, gdzie 
obowiązki, włożone na urzędników państwowych 
ustawa o ogólnych prawach obywateli państwa, 
są przedmiotem mogącego obałamucić ich poczu- 
cie obowiązku tłumaczenia, chociaż może nawet 
wbrew woli czcigodnych podpisanych. 


„Upraszając Waszą Eminencję o łaskawe po- 
danie oświadczenia tego do wiadomości wszy- 
stkich czeigodnych podpisanych na wspomnianem 
piśmie, nie mogę się wstrzymać, żeby nie wyra- 
zić gurącego życzenia, aby udało się zjednoczo- 
brach. Konsi. z r. 1638 p. 8. tyt. o ekonomiacb). 

W paktach konwentach przyrzekali królowie, 
że przywilejów sami dawać nie będą i takiego 
infamią i więzieniem półrocznem w wieży karać 
będą, któryby śmiał o taki przywilej prosić. (Tak 
król Michał pacta conv. $. Ekonomii, król Jan IIL 
pacta conv. $. Ekonomii, król August II. pat, 
conv. $. A tymi ekonumiami, król Angust 
pacta cony. $. Temiż ekonomiami.) Tm 

Ażeby zaś zezwolenie Stanów żadnej nie u- 
legało wątpliwości, przeto wszystko, Co się z dóbr 
ekonomicznych umowało, w konstytuejach 
wyrażone być miało; królowi zaś, ponoszony przez 
io uszczerbek ze skarbu Rzeczypospolitej zwracany 
bywał. (Konst. z r. 1654 p. 7. tyt. Zastawa. Konst. 
lit. z r. 1661 p. 8. tyt. Zastawa.) 

Jak w umniejszaniu, tak też i 
niu dóbr stołowych 
określały, do czego się 
ventach zobowiązywali. 
O ekonom.). 


Granie dawniejszych ekonomij, z krz dą 
obywateli, gwałtem moka ie ć 
broniono, a zdarzające się spory wyrokiem ko- 
misarzy rozstrzygane być miały. (Pacta conv. 
Aug. II. i III. $. Ekonomie. 

Dobra i przychody, do stołu królewskiego 
należące, prywatnym wydzierżawiane bywały, 
lecz szlachcie tylko, a szlachcie posesjonatom. 
(Konstyt. z roku 1638, tyt. O ekonomii, pag- ) 
Ugody na lat kilka układała magistratura, | 
*dochodami królewskiemi przełożona, PA: 4 
merą“ zwano, której prezesem senator, Wi p 2 
zesem podskarbi nadworny i asesorow ms RE. 
płatni od króla z dochodów jego m onr 
la ekonomie przechodziły | zarzą a mo 
i litewskiego podskarbieh, którzy 81$ Z docho ów 
Stanom rachowali. | 3 

Dobra ekonomiczne wolne były od wszel- 
kich podatków, przychodów, leżów i innych cię- 
żarów wojskowych, jakoteż od opłat, które poje- 


w przyczynia- 
prawa władzę królewską 
królowie w pactach con- 
(Vol. Const. p. 834, tyt. 
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nej dążności władz: państwowej i košcielnej, w 
organach swoich umocnić to uczucie obowiązku, 
które unikając wszelkiej dysharmonii między su- 
mieniem a czynem, popierałoby interesa państwa 
w sposób prawdziwie moralny. 

„Racz Wasza Eminencja przyjąć wyraz mego 
najgłębszego uszanowania i prawdziwej czci. _ 

„Wiedeń d. 5. kwietnia 1868. 
(Podp.) Auersperg m. p.“ 

Presse konstatuje z wielkiem zadowoleniem, 
że sankcjonowanie ustaw wyznaniowych jest zu- 
pełnie pewne. Wszystkie zabiegi klerykałów u 
dworn nie odniosły pożądanego skutku. O panu 
ministrze rolnictwa zaś pisze Presse w tym wzglę- 
dzie: „I hr. Potocki wytrzymał szezęśliwie szturm 
ultramontańsko- liberalnych swoich krewnych, i już 
z pewnością, o ile nam wiadomo, zostanie w mini- 
sterjum. W kwestjach wyznaniowych nie zachwiał 
się on nigdy, i popierał usiłowania obywateli-mi- 
nistrów wedle możności“. 

Co się zaś tyczy dyplomatycznych rokowań 
w sprawie konkordatowej, miała kurja rzymska 
postanowić, zachować wobec Austrji politykę wy- 
czekującą; o zerwaniu stosunków niema mowy, 
chociaż w Rzymie wcale nie łudzą się nadzieją, aby 
cesarz nie udzielił sankcji swojej ustawom wyzna- 
niowym. 

International doniósł, że papież napisał do ce- 
sarza austrjackiego list własnoręczny; a nawet 
wydrukował go w dosłownem brzmieniu, ale nu- 
mer ten skonfiskowano w Paryżu. List ten ma 
być co do formy łagodny, lecz treść jego 
ostrą niezwyczajnie. Papież zagraża w nim ce- 
sarzowi w razie saukejonowania ustaw wyzna- 
niowych ekskomunikacją, i apelując silnie do oso- 
bistych jego przekonań religijnych, wzywa go, aby 
nie dawał posłuchu radom „dzikich ludzi* (des 
hommes sauvages.) 

Organa rządu francuzkiego nazywają stanow- 
czo cały list ten prostym wymysłem. 

Telegrafują z Wiednia do Pester Lloyda, że 
doniesienie, jakoby minister Giskra starał się o 
baronowski tytuł, jest hezpodstawne. Oświadczył 
on owszem bardzo niedawno, że jako zwyczajny 
obywatel chce żyć i umierać. 

Narodnim Listom wytoczono proces za wezwa- 
nie do podawania protestów przeciwko wnioskom 
finansowym. Nazwano to zabnrzeniem spokoju 
publicznego, 

Pesti Naplo pisze, że wraz z wnioskami finan- 
sowemi, przedłożony będzie sejmowi węgierskie- 
mu i projekt do ustawy o zniesieniu resztek słu- 
żebnictw. 

W środę dnia 7. b. m. w południe odjechał 
kanclerz państwa baron Beust do Pesztu. 

Ung. Lloyd dowiaduje się, że udzielono już 
exequatur dla jeneralnego konzulatu franeuzkiego 
i tureckiego w Peszcie. 


Niemcy. Kr. Ztg. zamieszcza artykuł wstę- 
pny pod napisem: „Wybory w południowych 
Niemczech do parlamentu ełowego*, który przy- 
znaje, że wybory w tych krajach bynajmniej 
nie wypadły w myśl zjednoczenia całych Niemieę, 
że przeciwnie ogromna większość ludności połu- 
dniowych Niemiec jest przeciwko zjednoczeniu 
pod liegemonią Prus. 


Francja. Włoski poseł Nigra będzie towa- 
rzyszył do Turynu księciu Napoleonowi i jego 
małżonce, którzy udają się dnia 27. b. m. na ślub 
włoskiego następcy tronu. 

Drugim obozem pod Chalons, mającym 
trwać od 15. lipca do 15. września, będzie dowo- 
dził nie marszałek Bazaine, lecz jenerał artylerji 
Leboeuf. W tym drugim okresie ćwiczeń wojsko- 
wych zamyślają robić wielkie doświadczenia z 
bronią palną. Dziennik la Situation, który jak to 
wczoraj donieśliśmy, przestał już wycho zić, był 
organem ekskróla Hanoweru. Kosztował wiele, a 
dochodów nie miał żadnych, gdyż w swej dzie- 
więciomiesięcznej  karjerze pozyskał tylko 115 
przedpłacicieli, a w mieście rozprzedawali kolpo- 
tery zaledwie 125 egz. Zniknięcie tego pisma u- 
dowadnia, że krół Hanoweru utracił nadzieję 
przekonania Francji o potrzebie groźnego wystą- 
pienia przeciw tworzącej się jedności niemieckiej. 


GAZETA NARODOWA z są 10. Kwietnia 1868. 


La Presse pisze: „Do poselstwa am. fr | 
przybył kurjer z Florencji z bardzo ważnemi pa- 
pierami. Zapewniają, że depesze te odnoszą się 
do wrześniowej konwencji”. i 


Włochy. Po przyjęciu przez Izbę poselską 
podatku od mlewa, gabinet jenerała Menabrei sta- 
nął na silniejszych podstawach. Podatem od mle- 
wa był rzeczą najniepopularniejszą w całych Wło- 
szech, a p. minister finansów zrobił był z jego 
przyjęcia lub odrzucenia kwestję gabinetową. 
Dziś, po szezęśliwem przeparciu rządowego przed- 
łożenia , Menabrea będzie mógł nieraz jeszcze li- 
czyć na większość parlamentarną, bo kiedy nie 
upadła tak niepopularna ustawa, 'to prawdopodo: 
bnie nie upadnie już żadna. 


Rzym. We wiecznem mieście nie mało wrza- 
wy narobiła wieść o nagłem uwięzieniu dowódz- 
cy twierdzy św. Anioła, pułkownika Pifferi, i o 
powierzeniu tej posady majorowi Petrelli. Przy- 
czyua jest ta, że pułkownik ośmielił się wpnścić 
do środka twierdzy fotografa, który ze szezytu 
zdjął widok całego Rzymu i okolicznych forty- 
fikacyj. Sądząc, że podobna fotografia nie mo- 
gła być przeznaczoną dla kogo innego, jak tylko 
dla rządu włoskiego, rząd kazał do ciemnicy 
wtrącić pałkownika. 

Jenerał Kanzler pozostaje jeszcze tymezaso- 
wo na posadzie ministra wojny. Miejsce jego 
zajmie jakiś były podporucznik armii francuzkiej 
a dziś książę rzymski, który dobremu ożenienie- 
niu się zawdzięcza dziś swoje tytuły i wpływy. 

Z wiecznego miasta rząd rozesłał następują- 
cy telegram: „Nieprawdziwą jest wiadomość, aby 
jenerałowi Dumont chciano powierzyć dowództwo 
nad armią papiezką. Jenerał Kanzler pozostaje 
zawsze na swej posadzie. Policja wierzy w o- 
beeność emisarjuszów Garibaldego, i dlatego pil- 
nie strzeże bram miejskich, dworców kolei i wszy- 
stkich fortyfikacyj. Zdaje się, że między dniem 
15. a 20. kwietnia uzbrojenie Civiitaveechii będzie 
faktem dokonanym.* 


Wschód. Podaną przez M. fr. Presse wiadomość 
z Mołdawii, jakoby tam wybuchły nowe gwał- 
towne prześladowania żydów, które i zamieszka- 
łym tam austrjackim poddanym miałyby grozić 
niebezpieczeństwem, zbija Wiener Abendpost urzę- 
downie, jako zupełnie mylną. 


Moskwa. Minister policji, Szuwałow, zwo- 
lennik byłego ministra spraw wewnętrznych, Wa- 
Injewa, ma utracić swą posadę, którą prawdo- 
podobnie obejmie sprzymier”eniec stronnictwa 
panslawistycznego , książę Albedinski. 


Ameryka. Senat Stanów Zjednoczonych ra- 
tyfikował zawarty ze Związkiem północnym układ 
względem dobrowolnych wychodźców. — Sprawo- 
zdania z wyborów w Arkansas mówią o odrzuce- 
niu konstytucji. Komitet sokonsigikoyjn oświad: 
czył się za bilem, mocą którego Alabama ma 
wysłać przedstawicieli do kongresn. Stronnictwo 
demokratyczne zwyciężyło przy obradach w Con- 
necticut. 


Ż Rady państwa. 


91. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 2. 
kwietnia. 


(Dokończenie.) 


Na wniosek Banhausa zamknięto dysku- 
sję. Zapisani są do głosu: Greuter i Jäger prze- 
ciwko, a Pillersdor(, Schubert i Schindler za usta- 
wą. Schindlera wybrano na mowcę jeneralnego. 

Jager zabiera głos dla wyjaśnienia niektó- 
rych, mylnie wedle jego zdania przez p. Kuran- 
dę podanych faktów dziejowych. Musiał mu je- 
dnak przewodniczący przerwać jego mowę, gdyż 
niebyłoby to wyjaśnienie, ale wykład historji po- 
wszechnej. 

Greuter: Zabieram głos w sprawie, którą 
można uważać za straconą. Zape panowie 
litujecie się nademną z tego powodu. (Wesołość.) 
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"BŁ wątpienia, położenie moje nie jest najprzy- 
jemniejsze. Chciałbym jednak ostrzedz panów, że 
to tylko złudzenie, jeźli się wam zdaje, że pro- 
stem przegłosowaniem nas, ukończycie walkę, i 
zacierając radośnie rece , będziecie mogli przystą- 
pić do obrad nad waszemi planami finansowemi. 

| Zwraca się potem mowca ponownie przeciwko 
nowożytnemu liberalizmowi, polemizuje z tymi, 
którzy wystąpili byli w obronie ustawy, i wzywa 
Izbę, aby przynajmniej w ostatniej chwili nawró- 
ciła się jeszcze i ustawę odrzuciła. 

Schindler: Ks. Greuter powiedział, że je- 
steśmy upojeni zwycięztwem. Nie przeczę, że dzię- 
ki uchwale Izby siostrzanej, dożyliśmy dni rado- 
śnych. Ale tryumf jeszcze niedopełniony — szcze- 
gólniej dla Izby poselskiej, która musi kamień 
pracy podejmywać z dołu; my to musimy go to- 
czyć w górę, i jest nadzieja, że znajdzie się tam 
pomocna ręka, która nam w dalszej pracy pomoże. 

Przekonałem się z księgi czerwonej, że uży 
wano często religii na korzyść polityki, i słyszeli- 
śmy także, że i kościół wyzyskiwał znów pań- 
stwo dla swoich celów, a to niezmiernie mało 
przyniosło Austrji pożytku. Grożą nam rewolucją, 
lecz wiemy o tem bardzo dobrze, do czego dąży 
tn pewna partja, że ona chętnie to co legalną 
drogą nie może osiągnąć, przeniosłaby na pole 
inne; ale bądźcie panowie spokojni, parlamenta 
stanowią wielką potęgę, zwłaszcza jeźli rząd pie- 
niędzy potrzebuje. (Brawo.) 

Minister Hasner: Rząd jnż nieraz miał 
sposobność wypowiedzieć swój sposób zapatrywa- 
nia się na sprawe wyznań. Przyznam się, że by- 
najmniej nie spodziewałem się tak gwałtownego 
ataku na przedłożoną ustawę. Bo i cóż zawiera 
ona? Z jednej strony wyłożono ustawę zasadni- 
czą, czemu nie zarzucić nie można, a z drugiej 
strony sformnłowane są w niej proste zasady spra- 
wiedliwości i ludzkości, więc pewny byłem, że 
nikt nie będzie miał nic przeciwko temu. (Bra- 
wo). Lecz przekonałem się, że chodzi tu o przy- 
wilej: powiedziano tu, że Austrja musi być kato- 
licką, że państwo niekatoliekie byłoby wielkiem 
zgorszeniem. Niech mi jednak wolno będzie z 
powiedzieć, że-w tym względzie zachodzi tu om 
ka, państwo jest bowiem społeczeństwem, wedle 
ustaw zorganizowanem. To społeczeństwo może 
mieć wyznanie, i w istocie w Austrji jest wię- 
kszość obywateli katolikami, ale państwo nie zna 
wyznania, bo ono jest tylko abstrakcyjną ideą 
prawną, które nie zna innej religii, jak tylko 
sprawiedliwość dla wszystkich. (Brawo). Dotknię- 
to tu większości. Bardzo łatwo być może, że wię: 
kszość może się stać despotyczną, ale zdaje mi 
Się, że nasza większość jest zanadto szlachetną , 
aby mogła, pragnąć przywilejów, i że wiara jej 
jest zanadto silną, aby mogła co ucierpieć na 
tem, jeźli ujętą jej zostanie podpora przywileju. 

Nigdy nie ośmieliłem się, pomimo że także 
jestem członkiem kościoła katolickiego, bardzo 
śmiało wyrokować o tem, co jest chrześciańskie. 
Lecz jeźli dziś mówiono to o polityce, której po- 
winna się trzymać Austrja, to dziwiła mnie bar- 
dzo rada, jakiej nam w tym względzie udzielono. 
Państwo nie mogłoby nigdy bez ubliżenia sobie 
trzymać się takiej polityki, któraby aige zniży- 
ła do prostego Środka. (Zywe brawo.) Z tych 
więc powodów i z tej przyczyny, że rząd ma o- 
bowiązek wykonać rzeczywiście ustawy zasadni- 
cze, polecam Izbie przyjęcie przedłożonej tu usta- 
wy. (Huczne brawo w Izbie i aa galerjach.) 

Po przemówienia sprawozdawcy zamknięto 
posiedzenie o godzinie 1ltej. 


92. posiedzenie Izby poselskiej z d. 3. bm. 


Na ławie ministrów: Taaffe, Hasner, 
Plener, Herbst, Brestl, Berger. Prezy- 
dent Kaiserfeld otwiera posiedzenie o godz 
11. Deputowani są zgromadzeni niemal w pet- 
nej liczbie. Galerje także są pełne. Po przyjęciu 
protokołu z poz posiedzenia adczytano 
interpelację Ziemiałkowskiego, Roga- 
wskiego i tow. 2 zapytaniem, jakie kroki za 
myśla rząd przedsiębrać w celu windykowania 


od rządu moskiewskiego praw uniwersytetu kra 
kowskiego. 

Minister wyznań Hasner obiecuje odpowie 
dzieć na tę interpelację na jednem z najbliższych 
posiedzeń. 

Minister sprawiedliwości dr. Herbst skła- 
da jako przedłożenie rządowe na stół Izby pro- 
jekt do ustawy o zaprowadzeniu sądów przysię- 
głych dla spraw prasowych, i projekt do ustawy, 
zawierającej przepisy do sporządzania list przy- 
sięgłych do sądów prasowych. (Brawo.) 

-- Przyjęto potem w trzeciem czytaniu ustawę 
o postępowaniu konkursowem. 

Na porządku dziennym są rozprawy szczegó- 
łowe nad ustawą wyznaniową. 

Przy art. I., gdzie jest mowa o stosunku wy- 
znania dzieci do. wyznania rodziców, zabiera pierw- 
szy głos deputowany Pintar, oświadczając się 
szczególniej przeciwko temu „aby płeć dzieci mia- 
ła jakikolwiek wpływ na ich wyznanie. 

Dr. Gross (2 Czech) staje w obronie wnio- 
sku wydziałowego, zbijając twierdzenia mowcy 
poprzedniego. Przed zawarciem małżeństwa prę- 
dzej można się obawiać jakiegoś nacisku na su- 
mienie, jak po zawarciu „Jego, kiedy namiętność 
uspokoi się i pierwsze miejsce zajmuje troskliwość 
o dobro dzieci, dobrze więc byłoby prawnie rzecz 
tę unormować. 

Minister wyznań Hasner poleca przyjecie 
wniosku rządowego, który NETTY ari Kośi 
się co do wyznania dzieci przed zawarciem mał- 
żeństwa. Wniosek ten opiera się na wolnomyśl- 
nej zasadzie, zupełnej swobody zawierania u- 
kładów. 

Dr. Jäger popiera ministra, wychodzące z 
tego widzenia rzeczy, że wola narzeczonej ma o 
wiele większą wagę, niż wola żony, a w rzeczach 
wiary aż nadto często bywa jej przekonanie mniej 
uwzględnione. 

4 Z tej pa przyczyny byłoby niesłuszną rze- 
zą wzbronić Uukiadania się w t 
przed ślubem. Á z, waelędzie 

Schneider popiera wniosek wydziałowy 

t. j. zag sexus serum sequitur. 

rzeczunowicz poleca przyjecie po- 
prawki rządowej, aby do alinei iA A 
słowa: „Bądź przed, bądź po zawarciu małżeń- 
stwa*. (Poparto.) 

Po przemówieniu sprawozdawcy dr. Sturt- 
ma przyjęto przy głosowaniu wniosek wydziało” 
wy. Poprawka Krzeczunowicza upadła 56 głosami 
przeciwko 71. Powstali za nią Polacy i centrum. 

Przyjęto potem bez rozpraw artykuły II. aż 
do VII. włącznie. 

Przy art. VIII. stawia Krzeczunowi ez wnio- 
sek o wykreślenie ustępu, wedle którego jakiejś 
społeczności religijnej ma być dozwolonem, funk 
cje religijne, pełnione przez naczelników, sług lub 
przynależnych do innego wyznania uznać za nie- 
prawne. (Odrzneono). 

Przy art. IX. alinei 1. która brzmi: „Przyna- 
leżni do jednego kościoła albo wyznania religij- 
nego mogą być przymuszeni do uiszczania datków 
pieniężnych lub w naturaliach, ałboteż w pracy dla 
celów religijnych lub dobroczynnych, tylko w tym 
razie, jeżeli zobowiązanie do tego miało miejsce 
na podstawie prawa prywatnego, mogącego być 
dowiedzionem dokumentami albo. dowodami hipo- 
tecznemi,* rząd wnosi, aby przy słowie „mogą 
; é przymuszeni“ włożono : „jeżeli ciężą na nich 

obowiązki rzeczonego patronatu. k 

Schneider sprzeciwia się temu. 

Krzeczunowiez zaś uznaje wniosek rzą- 
dowy za swój. (Poparto). 

Po przemówieniu ministra wyznań i sprawo- 
zdawey przyjęto wniosek Pei a z poprawką 
Krzeczunowicza. 

Art. X. i XI. przyjęto bez rozpraw, artyknł 
zaś XII. i XII. przyjęto wedle wniosku ck r 
łowego. 

Art. XIV. brzmi: „Nikt nie może być przy- 
muszonym wstrzymać się od pracy nodoza świąt 
lub ei obcego wyznania albo społeczno- 
ści relig poj. 
A a Jednak podczas uroczystości jakiegokolwiek- 
bądź kościoła lub wyznania religijnego, podczas 
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dyncze województwa i ziemie, na siebie, na po- 
trzeby własne nakładały. (Konfeder. gener. z r. 
1587. $. Prowenty $. Skarby. Konfeder. gener. z 
r. 1632. $. Strzegąc. Konf. gen. z r. 1648, 1668, 
1674. $. Prowenta. Konf. gen. z r. 1738. $. Po- 
nieważ.) 

Król rozdawał wprawdzie dobra, ale ich na 
swe potrzeby używać nie mógł, bo każdą waku- 
jacą ekonomię, gdy nie było sejmu, w przeciągu 
sześciu niedziel, w czasie zaś Sejmu natychmiast 
udzielić komu był powinien, a przychód z dóbr, 
nawet przez czas tak krótki, nie na króla, lecz 
na Rzeczypospolitej skarb przypadał. (Konst. ZAŁ. 
1678 p. 18 tyt. Ekonomie, 1708 p. 18 tyt. Kon- 
serwacja dóbr. 1717 p. 64 tyt. Rediniaeuifia dóbr.) 

Już w r. 1374 przyrzekł król Ludwik, do- 
stojeństw, zamków i miast nie dawać cudzoziem- 
com, lecz ziemianom, rodowitym Polakom, zamie- 
szkałym w tych ziemiach, w których godności 
brakują, a niebędącym z rodu książęcego. (Ła- 
ski stat. f. 41 $. 1. Przyłuski Lat. p. 175.) 

Król Władysław Jagiełło wymagał nadto od 
szlachcica zasług i dobrej sławy. (Łaski 
f. 92. $. 2, Przyłnski p. 176.) 

Kazimierz Jagiellończyk i Jan Albert, syn 
jego, wymagali prócz tego po ubiegających się 
przyzwoltego wieku, wiadomości i roztropności, i 
aby zamieszkując w tej ziemi, gdzie dostojeń- 
stwo wakuje, tamże dziedziczne swe dobra 
mieli. (Łaski f. 111. $, 2, Przyłuski 176.) Za 
króla Aleksandra ustanowiono, 
dności nie według. powyższych 
nieważnem i że nieważnie ida zonemu urzędni- 
kówi posłuszeństwa odmówić wolno. Zatwierdził 
i wyjaśnił to więcej Zygmunt I, wskazując, że 
godność ziemi Krakowskiej ziemianinowi krako- 
wskiemu, Sędomirskiej sędomirskiemn, w W, Pol- 
sce Wielkopołaninowi i podobnie w każdej ziemi 
właściwemu ziemianinowi ma być udzielaną. (Przy- 
łuski p. 178.) 

Król Henryk Zygmunt III. i t. d. toż samo 
stanowili, następni królowie w paktach swoich 
pod tym względem o ziemianinach, krajowcach 


iż udzielenie go- 
rawideł, ma być 


, równego prawa, dobrze zasłużonych , 


należytego 
wieku i roztropności, wspominają. (Konst. z roku 
1631 p. 4. tyt: O Wakanejach. $. Wakancje. — Vo- 
ium. Oai p. 255. $. Urzędy). 

Posiadłość powinna być w tem województwie 
i ziemi, w której kto godność lub starostwo g ro- 
dowe otrzymuje. (Vol. konst. p. 23. tyt. O o- 
siadłości, p. 515. tyt. Osiadłość. Konst. z r. 1613 
p. 38. tyt. Warunek.) 

Starostwa zaś prowentowe i inne dobra 
królewskie mogły być i temu dane, który (lubo 
koniecznie szlachcie) żadnej niema w te j ziemi 
posiadłości. (Vol. Const. p. 24 tyt. O Staro- 
stwach.) 

Za przyzwoity wiek uważane były w Polsce 
lat 24. Później dołączono warunek wyznanie rzym- 
sko-katolickie. 

Konfederacja z r. 1788 zamknęła dyssyden- 
tom drogę do wszelkich urzędów i starostw gro- 
dowych. Co też konstytucja z r. 1736 zatwierdzi- 
ła. (Pacta conv. Aug. II. Aug. II. To też waru- 
jemy.) 

Dobrami krółewskiemi są: starostwa, 
tenuty czyli dzierżawy, i wójtostwa. 

Dobrami królewskiemi albo królewszczyzna- 
mi zwane są od tego, iż w dawnych czasach wła- 
snością królów były, tak, iż dochody z nich po- 
bierali, powierzając zarząd w imieniu swojem std- 
rostom i rządeom (prokuratorom), albo je prywa- 
tnym wydzierżawiając. 

W bliższych nam atoli czasach, natura kró- 
iewszczyzn całkiem się zmieniła. Zostało się 

wprawdzie nazwisko dóbr królewskich , lecz do- 
chody z nieh przez prywatnych pobierane bywają, 
a to coza to Świadczą, nie do królewskiego lecz 
do Rzeczypospolitej skarbu wpływało, tak 
iż rzeczywiście stanowiły własność Rzeczy- 
pospolitej, przez króla tylko rozdawane by- 
valy i różnią się od dóbr stołowych królewskich 
czyli ekonomij, o których wyżej mowa. (Len- 
gnich p. 158.) 

Nazywają się królewszczyzny także chle- 
bem dobrze zasłużonych, dlatego iż dobrze 


zasłużeni obywatele 2 |, należytego zasłużeni obywatele a dochodów dóbr tych żyli. , _ Wójtostwa, w starostwach istniałe, nie mogły tych żyli. 
(Spis tyeh dóbr niedokładny w wykazie zimowych 
leżów wojska polskiego — przy konst. z r. 1717. 
T. VI. konst. nowo wydanych p. 389 i dalej — 
Litewskie, ate snać wszystkie, zawarte są w sta- 
tucie jeneralnym Stanów litewskich z r. 1700. 
Postanowienie jeneralne Stanów w. ks. Liiews. pod 
Olkienkami z r. 1700 tyt.: Taryfa. T, VI. konst. 
nowo wydanych p. 530.) 

Starostwa jedne były sądowe, czyli 
grodowe, drugie niesądowe czyli prowentowe. 
Pierwsze były te, których starostwie mieli władzę 
sądzenia szlachty, którą na zamku czyli w gro- 
dzie wykonywali, a ztąd sądy te grodzkiemi a sta- 
rostwa grodowemi nazywano. Do rzędu sądo- 
wych należały: Kraków, Biecz, Sandecz, 
Wiślica i Wojnicz. 

Starostwa niesądowe są te, w których 
nie było zamków czyli grodów, gdzieby się sądy 
odbywały. Liczba tych daleko jest większa niż 
starostw grodowych, zwłaszcza że ci dawniej 
dzierżawcami (tenutarjuszami) byli, a starostami pó- 
Źniej zwać się poczęli. Odróżniano jeszcze staro- 
stwa ze znaczniejszemi dochodami (bez 
charakterystycznego oznaczenia sumy dochodów); 
do takich należą zarówno starostwa sądowe inie- 

sądowe. 

Dzierżawy (tenutae) zlały się z starostwami 
niesądowemi, bo te dawniej dzierżawami nazy- 
wano. Wszakże dzierżawy obejmują tylko pola 
i wsie, w Starostwąch zaś i miasteczka i zamki 
bywały. Pod ka w przychodów, te, które 
wielkie przynosiły korzyści, znacznemi dzier- 
żawami w prawach są nazywane. 

Wójtostwa (advocatiae) albo sołtystwa 
(scultetiae) mniejsze od starostw i dzierżaw, obej- 
mowały tylko kilka staj gruntu, albo Taki, mły- 
ny, karczmę, albo wioskę jednę lub więcej. Po- 
wstały z zakładaniem nowych wsi na nieupra- 
wnych gruntach, z powierzeniem władzy nad no- 
wą osadą i udzieleniem kilku łanów gruntu i 
innych niektórych dóbr wójtowi lub sołtysowi 


przełożonemu. (Łubieński a A AKA AA posth. p. 208, 209.) 


Wójtostwa, w starostwach istniałe, nie mogły 
być przyłączone do starostw lub starostom na- 
dawane. (Vol. Koust. p. 538, tyt.: O kadukach.) 

Wójtostwa po za obrębem starostwa położo- 
ne, pozwalane były starostom. 

czterech miesiącach: wrzesień, paździer- 
nik, listopad i grndzień, wakujące dobra króle- 
wskie rozdawane bywały za obudwu hetmanów 
zalecaniem, w służbie wojennej zasłużonym, a to 
z wyjątkiem starostw grodowych, które tylko tym 
nadawane być mogły, którzy w ziemi tej posia- 
dłaści swe mają. (Konst. z r. 1662 p. 10. tyt. 
Gratitudo.) Owe cztery miesiące zwane hay mie- 
siącami żołnierskiemi. 

Z dawna już nstawy dla dobrze zasłużonych 
wojowników przeznaczały wójtostwa, szczególniej 
konstytucja z roku 1662, na mocy której, za na- 
leganiem żołnierza, dany już komu przywilej na 
wójtostwo, miał być odebranym i jemu udzie-, 
lonym. (Vol. konst. p. 838 t ni, O kadukach. Konst. 
z r. 1620 p. 6. tyt. Nagroda.) (Konst. z r. 1662 
p. 15. tyt. Deklaracja.) Konstytucja z r. 1736 
stanowi, że plebejusze żadnych nie mają posia- 
dać królewszczyzn. 

Dwóch starostw grodowych nikt nie mógł 
posiadać, oprócz starostwa Kamienieckiego, połą- 
czonego z Latyczewskiem, a Sieradzkiego z Piotr 
kowskiem. (Konst. z r. 1557. Vol. konst. p. 118. 
Za proźbą ziemie.) 

Starostwa przechodzić mogły na żonę i 
i dzieci (jus communicativum, dożywocie), wyjąwszy 
starostwa grodowe i pograniczne, któremi się 
tak te nazywały, które leżały przy granieach 
państwa. Prawo nietylko na rzecz synów, ale i 
na córki otrzymać można było. Synowie, przy- 
chodzący na starostwa grodowe, powinni byli 
mieć wiek i roztropność taką, aby do sądzenia 
zdatnymi byli. 

Królowie rozdawali tylko, lecz nie odbie- 
rali napowrót królewszczyzny; wszakże za zbro- 
dnie mogli je donatarjusze utracać. (Heidenstein 
p. 203, 108, GE WM (C. d. n.) 


głównej służby bożej w pobliżu świątyni ma być 
wszystko zaniechane, co mogłoby przeszkadzać 
albo znieważyć uroczystość”. 

Minister wyznań, Hasner, żąda, żeby w 
niedziele , podczas służby bożej, zaniechano wszy 
stkich niekoniecznie potrzebnych publicznych za- 
trudnień i handlu. i 

Tinti żąda, żeby z wniosku rządowego 
wyrzucić żądanie, aby wstrzymywano w niedzie- 
lę handel podczas głównej służby bożej. 

Andriewicz popiera ministra. 
m= Przyjęto jednak tę alineę wedle wniosku wy- 
działowego. i 

Pryjęto 
XIX i tytuł, poczem uchwalono ustawę i w trze- 
ciem czytaniu. | 

Koniec posiedzenia o */,2. 

Najbliższe d. 20. bm. 


— mah 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Srodowe posiedzenie nadzwyczajne, zwoła- 
ne na godz. 6, poczęło się dopiero pe godz. 7. 
Liczba radnych była dość znaczna. Sekretarz 
odczytał protokół z poprzedniego posiedzenia, po- 
czem p. burmistrz zaprosił pp. radnych na sobotę 
wieczór na resurekcję w katedrze, uwiadomił Ra- 
dę o rozporządzeniach ministra oświaty względem 
obchodu pomyślnego rozwiązania Najj. Pani; a 
naostatek odczytano pimo dr. Kabata, który po 
1illetniem urzędowaniu, składając syndykat miasta, 
wyraża Radzie i magistratowi podziękowanie za 
użyczone mu zaufanie, i oświadcza nadal swoją 
chęć służenia miastu i krajowi. Po tych wstę- 
pnych czynnościach przystąpiono do głównego 
przedmiotu, tj. sprawy zamierzonego przez mini- 
stra finansów podatku majątkowego. 

Referent dr. Rajski: Wiadomo panom, że 
p. ministër finansów wniósł kilka projektów finan- 
sowych, między któremi najprzód jest pożyczka 
20milionowa, dalej sprzedaż dóbr narodowych, 
podatek od majątku itd. Podatek ten wynosić 
ma od majątków ziemskich 11/,, pret., a od miej- 
skich "/1o pret., t.j., wipierwszym wypadku n.p. od 
100.000 złr. 1100 złr., w drugim 900 złr. Mini- 
ster finansów spodziewa się, że po opłacaniu tego 
podatku przez trzy lata, zakwitną finanse państwa. 
(Powszechna wesołość.) Znane to są sposoby. Kie- 
dy nie mam pieniędzy, to najpierw pożyczam, po- 
tem sprzedaję co mam, a następnie robię co się 
da zrobić. Niedawno słyszeliście panowie bilaus 
naszego miasta; mamy 20.000 złr. niedoboru; o- 
każe się zatem potrzeba nałożenia dodatku gmin- 
nego, a w danych obecnych okolicznościach przy 
nowych podatkach byt nasz byłby zagrożony. Po 
delegacji naszej w Radzie państwa nie mamy się 
-czego spodziewać. Nie zdołała ona ochronić na- 
„szych praw narodowych od zamachów liberałów 
niemieckich. I w ogóle mało mamy środków za- 
pobieżenia grożącemu nam  niebezpieczeństwu. 
Czas nam spełnić, o ile można, obowiązek nasz 
względem gminy i kraju. Ów projekt ministra 
finansów musi nas sprowadzić do nędzy. Więc 
otwarcie i szczerze a an przeciw fiskali- 
zmowi, polegającemu na tem, aby oszczędzić pa- 
sożytnego obcinacza kuponów a wyzyskać pracę, 
skutkiem czego kraj i państwo w ostateczne wpa- 
dną nieszczęście. s ' 

Tyle na usprawiedliwienie wniosku, który jest 
następujący : 

Rada raczy uchwalić wystosowanie do Izby 
posłów Rady państwa protestu przeciw zamierzo- 
nemu podatkowi majątkowemu; protest ten ma 
być przez komisję Rady i magistrat wypracowa* 
ny i drogą przynależną do Izby posłów odesłany. 

Burmistrz p. Krób| podaje wniosek pod gło- 
sowanie i już wszyscy prawie radni za nim po- 
wstali, gdy odezwały się głosy, żądające dysku- 
sji. — Rozpoczyna się zatem dyskusja. 

=R. dr. Madejski żąda bliższego rozpatrze- 
nia tu motywów, aby wniosek należycie był wy- 
pracowany. Trzeba nietylko pisać ogólnikowo, ale 
i w cyfry się zapuścić, jak to nasz kraj i nas 
‘niesprawiedliwie dotychczas obeiążano. Podczas 
gdy w innych krajach monarchii do spłacenia iu- 
demnizacji pańszczyznianej pociągnięto wszystkich, 
i posiadaczy kuponów, U nas „nałożono Ją tylko 
na posiadaczy nieruchomości wiejskich i miejskich. 
Trzeba podnieść i kwestję zasadniczą. Kiedy bo- 
wiem delegaci nasi dopominali się własnie kan- 
elerstwa, to minister odpowiedział. że kanclerstwo 
sprzeciwa się konstytucji. Otóż 1 ten podatek 
majątkowy sprzeciwia się konstytucji. Normą jego 
ma być obrotowa wartość majątków, Verkehra- 
werth, To Jest, rząd wytęży taką silną kontrolę, 
że będą rewizje domów, majątków; rząd wciśnie 
sie w najtajniejsze Stosunki domowe, tak, że tru- 
dno tego pogodzić z jąką konstytucją. Wnoszę 
więc, aby protest był szczegółowo wypracowany: 

R. Adamski: Cztery czy pięć lat temu, 
jukeśmy podobny protest przeciw podatkom do 
Rady państwa na ręce p. Smolki wystosowali; 
jeżdziła nawet delegacja. Mógłby wiec ówcze- 
sny referat posłużyć Przy tej okazji. 

R. Wild: Kto da rę 1 może w projektach 
ministra wyczytać podatek nietylko na nierucho- 
mości, ale i na kapitał. ły eż odeprzeć i napad 
na kapitał, zwłaszcza 895, a Prawie Galicja 
cierpi na brak kapitału, 1 w tym względzie wy- 
zyskują ją banki. Ito Powana uwzględnić ko- 


misją. f 
p: Rajski zgadza SIę na poprawkę dr, Ma- 


ho. u 
dejskiego. Dodam, że ma być zaprowadzony po- 
datek, który niszeząc nietylko dochód, ale į sam 


kapitał, sprzeciwia się wszelkim zasadom ekono- 


mii spolecznej. 


R. Slaski: Obciążow mL” nag mia- 
rę, a oszezędzono owe pa30 I: 0 trzeba 
włożyć. 


Ostatecznie uchwalono wod sku ge IEĘO 
z poprawką dr. Madejskieg0, — test ma być supU 
da nie dano pod głosowanie. Ho Ł wyst Bis A sę 
sznie wygotowany i wysłany, 57, . E sA 
rze Rada państwa, i natychmiast 734 k e Kró. 
mi projektami finansowemi. Na WNIosEk p. . 

blą wybrano do komisji z Rady PP. Rajskiego, 


potem, bez rozpraw art, od XV do 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. Kwietnia 1868. 
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Madejskiego i Wilda. Protest ma pójść na ręce 
posła miasta, dr. Ziemiałkowskiego. 


-armea 18— wawa A 


Kronik a. 


— Towarystwo muzyczne wykona dziś w koście- 
le katedralnym o godzinie 6tej wieczór: Ave Verum Mo- 
ząrta, Pater noster Cherubiniego, /n media nocte Lessieura, 
i Arię kościelne Mercadantego. 

— Mniemane otrucie. Z powodu nagłej śmierci 
panny Stankiewiczównej i pogłosek o jej otruciu, wy- 
kopano zwłoki jej sądownie. Komisja lekarska od kilku 
dni czyni rozbiory, lecz dotąd żadnego śladu otrucia 
nie znalazła. 


— Tarnów d. 8. kwietnia. (W sprawie separatyzmu 
krakowskiego). Sprawozdanie z posiedzenia Rady miej- 
skiej, podane w Czasie, odnośnie do otrzymania komisji 
namiestniczej, rozstrzygającej w drugiej instancji spra- 
wy polityczne dla blizkich powiatów Krakowa, przejeło 
nas smutkiem i oburzeniem; — Smntkiem, bośmy nie 
przypuszczali, ażeby wiekszość Rady miejskiej stanęła 
wbrew interesowi i opinii całego kraju, i postawiła 
wyżej interes nieokreślony, lokaluy, nawet, rzec można, 
osobisty, nad dobro ogólne i krajowe, — oburzeniem, 
bo bez upoważnienia poważono się występować w inte- 
resie miasta Tarnowa, broniąc w rzeczywistości tylko 
swego mniemanego specjalnego interesu. Tarnowianie 
wiedzą dobrze, że bliżej do Krakowa jak do Lwowa, i 
po tę wiadomość nie potrzebują aż do Krakowa jeżdzić; 
ażeby zaś pragnęli utworzenia drugiej instancji dla spraw 
politycznych w Krakowie, to śmiało rzec możemy, że 
w naszych stosunkach nietylko tego nie pragniemy, 
ale nawet za szkodliwe dla kraju uważamy. My, Tar- 
nowianie, chociaż także mamy swoje muchy, nie zeszli- 
śmy jeszcze tak nizko, ażebyśmy jawnie i publicznie o- 
głosili, że res privatae idą ante publica; przekonani bo- 
wiem jesteśmy, že dzisiaj więcej jak kiedyindziej, na- 
leży nam siły skupiać a nie rozpraszać, i to w punkcie, 
gdzie nam najzaciętszy nieprzyjaciel zagraża, i najwię- 
ksze Bzkody ponieść możemy. Wobec wpływów mo- 
skiewskich, intryg świetojurców, krew i ciało nabiera- 
jącej idei panslawistycznej, gdzież, jeżeli nie we Lwo- 
wie, stolicy kraju, siły uasze koncentrować mamy ? Py- 
tam się każdego bezstronnego, gdzie, jeżeli nie we 
wschodniej Galicji, w naszym obecnym stanie na naj- 
większe szkody narażeni być możemy ? 1 


Wszak sam p. Bach i p. Schmerling dla swych idei 
germanizacyjnych nie lepszego i korzystniejszego wy- 
myśleć nie mogli, nad podział administracyjny Galicji ! 
A idei germanizacyjnej żadne ministecjum w Wiedniu 
się nie pozbyło, nawet obecne, z lewicy skrajnej wy- 
brane. Świadkiem nominacja inspektora w Czechach 
dla szkół ewangielickich w Galicji, z pominięciem usta- 
wy, przez sejm krajowy zawotowanej, a przez N. Pana 
sankcjonowanej. £ mi 


Snać dla większości Rady miejskiej nie sejm krajo- 
wy, nie głos powszechny kraju, dla niej ultima ratio 
wyższy czynsz mieszkań i sprzedaż kilku funtów wię- 
cej pieprzu, Gdybyż to obrońcy wniosku p. Zieleniew: 
skiego choć realne motywa postawili ! Alew mowach ich 
mad frazesy i ogólniki nie doczytać się nie mogliśmy. 
Ze Kraków biednieje, temu nie przeczymy ; lecz czy 
tylko sam Kraków, nie zaś cały kraj w tym stanie się 
znajduje? Czytajcie panowie tylko sprawozdanie co 
do głodu, panującego w kraju, a przekonacie się, 
że jeżeli w Krakowie bieda, to gdzieindziej nędza pa- 
nuje. Z całego sprawozdania wyczytałem tylko jeden 
konkretny dowód p. wnioskodawcy, to jest, że on pła- 
ci teraz w fabryce po 70 c. dziennie; — żałujemy tylko, 
że nie sięgnął pamięcią w dawniejsze czasy. kiedy to 
jego fabryka stała jeszcze naPiasku, i nie podał nam ceny 
dziennej pracy robotnika, a przekonałby nas liczbami 
o ile to Kraków od owego czasu zbiedniał. Mimo tego 
nie możemy zrozumieć, w jakim stosunku stać może 
zarobek dzienny robotnika w fabryce wyrobów żela- 
znych, do powiekszenia liczby urzędników. Czyżby pa- 
nowie biurokraci, słyuni z żelaznej wytrwałości, mieli 
rzeczywiście wyrobami żelaznemi się karmić? 


Ale dość już tego. Jeżeli większość Rady miejskiej 
krakowskiej tak bardzo teskni za urzędnikami, to po- 
daję jej nastepny sposób do zaspokojenia swych życzeń. 
Oto przy teraźniejszej dezorganizacji, organizacji i re- 
organizacji jest mnóstwo urzędników pensjonowanych. 
Mogliby zatem podać adres o polecenie wszystkim pen- 
sjonowanym urzędnikom zamieszkać w Krakowie. Jego 
Ekse. pan minister spraw wewnętrznych, który bez a- 
dresu pamietał o Krakowie, ich Życzenia niezawodnie 
wysłucha, a Kraków otrzymałby taką ilość urzędników, 
jakiej jeszcze nie widział, 


Smutna zaiste, że wiekszość Rady miejskiej kra- 
wążkiej wyraziła tak dosadnie przez usta p. radnego 
Bla, iż najpierw interes miejscowy, a w drugim rzę- 
dzie dopiero interes krajowy. Dziwna, jeżeli przyjdzie 
mówić 0 patrjotyzmie, to Czas i większość Rady miej- 
skiej opływają w słowa, jak gdyby wyłączny przywilej 
do tego miały; jeżeli zaś przyjdzie ten patrjotyzm w 
czynie okazać, to taj postępują i głosują, jak gdyby 


byli potomkami tych, o których cały Świat powtarza; 
ubi bene, tbi patria ! 


— Rzeszów d. 7. kwietnia, (Nowy rodzaj arystokra- 
cji). Dotychczas styszelismy o rodowej tylko i pienie- 
żnej arystokracji ; ato i Przedostatnie posiedzenie Rady 
naszej miejskiej potaz +o nam, żę jest i chałupna 
arystokracja: W u Przy debacie nad erekcją 030- 
bnej szkoły żydowsk ej n Nas, odezwal sie p. J., wła- 
śeiciel handlu pod „Capem , z bardzo czułą giestykula- 


cją, że w takich ora h waściwię tylko decydo- 
odd mieście zamieszkali i 


umie się, ż 

Roz © „9 NA takie dictum 
reBlności i handlu 

burzenie i pod „Ca: 

© mz ER Protest ze strony 

q niewiein lat w mowie 


mieszkają, i pomimo  najgorliWszćj p pax + jeszeze do 
chałupy nie przyszli. Dały SIE p Tact glosy, że 
niepodobna pojąć, jak ludzie, ©9 P ażenia, pieprzu 
i przelewania wina, mało CO w 


iecej umieją, mogą za. 
przeczać kompetóńcji radzenia 120 potrzebą szkoly tym, 
co większą część życia sweS 


o na szkolnych i nauko- 
wych spędzili pracach. (Co Bie tyczy aluzji do pieprzu, 
nie zgadzamy się z owym głos i stajemy po stronie 
Pana J, bo jesteśmy tego przekonania, żę w braku soli 


wać powinni, co 5% 
realność posiadają. * 
acerbum właściciela kilku 
pem* powstało ogromne 
tych radnych, co dopiero O 


attyckiej u niego, pieprz jest najlepszym jej surroga- 
tem). Zapewne ani myślał pan radny z pod „Capa“. że 
jest tak blisko spokrewniony duchem z smutnej pamię- 
ci księciem Windischgratzem; bo kiedy zdaniem tamte- 
go człowiek dopiero się od barona poczyna, p. radny 
z pod „Capa“, człowieka obywatela widzi dopiero w 
właścicielu chałnpy. 


Jużto sprawa szkolna nieszczęśliwą jest w Radzie 
naszej. Nawet ludzie, co mają w innych sprawach nie- 
kiedy i lucida intervalla, gdy przyjdzie na stół jaka spra- 
wa szkolna, prawdziwie chińskie objawiają zdania. Gdy 
szło o wybór nowej nauczycielki przy szkole panień- 
skiej, nie wybrano tej, którą nietylko znano jako ogo- 
bę dobrze wykształconą, a której i nadzór szkolny 
najlepszą dał kwalifikację, ale wybrano drugą, z mier- 
nemi zdolnościami, według zdania samego nadzoru 
szkolnego — a dlaczego? bo jest oddawna w Rzeszo- 
wie zamieszkałą, bo i jej matka także była tutaj nau- 
czycielka, bo ten radny jej brat a ów jej swat; bo 
wreszcie, co jest najciekawszem, przeważyło w Radzie 
zdanie, że nauczycielka szkoły panieńskiej nie potrze- 
buje być ani zbyt zdolną, ani gruntownie wykształconą. 
Szło o wybór komisji szkolnej konkurencyjnej, która 
ma prawo prezentowania nauczycieli. Jak sądzicie: czy 
wybrano którego z profesorów gimnazjalnych lnb do- 
ktorów, których kilku w Radzie miejskiej zasiada, do 
tej komisji? Nie; wybrano dwóch właścicieli r ealn o- 
ści, którzy o szkole takie mają wyobrażenie, jak cie- 
mny o barwach. (Przypominamy szanownemu kore- 
spondentowi i wszystkim, którzy o tem zapomnieli, że 
nie Rzeszów, Ale inne, daleko większe miasto, i wiecej 
nierównie inteligencji w sobie mieszczące, dało pierw- 
szy przykład takiego niestosownego wyboru; p. r.). 
Popodwyższano pensje wszystkim urzędnikom miasta, 
ale wniosek o podwyższenie nauczycielom płacy 
tak lichej, że prosty cieśla więcej dziennie zarobi, nie 
może się utrzymać; a nawet dodatek z powodu droży- 
zny, który wszystkim urzędnikom i sługom miejskim 
dano, dla nich odwlekają z dnia na dzień. Zaiste, niegodni 
zdolnych i sumiennych nauczycieli ci, którzy ich pracy 
ocenić i uznać nie chcą, lub nie umieją. O ciekawej 
debacie nad erekcją szkoły żydowskiej, doniosę wam 
później. 

Jeden z tych, co rozumieją sprawę szkolną, 
chociaż realności nie posiadają. 


— Z Drohobycza. Dnia 2. kwietnia b.r. odbył się w 
Drohobyczu koncert amatorski na korzyść fun da- 
cji Karola Szajnochy. Obok utworów muzycznych, 
wykonanych przez miłośników muzyki, wygłoszono 
wiersz okolicznościowy pod tytułem: „Fundacja Karola 
Szajnochy,* w którym podniesione są zasługi 8. p. Ka- 
rola. Autor wykazawszy cel fundacji tego imienia, za- 
chęcał do wspierania tejże. Z wyrazem uznania dla osób, 
które zajęły się wykonaniem tej szlachetnej myśli, a 
zarazem pnbliczności tutejszej uprzyjemniły wieczór, 
wypada połączyć podziękowanie panu Jakóhowi Sega- 
lowi, właścicielowi realności, który na ten cel sale bez- 
interesownie odstąpił. Czysty dochód z tego koncertu 
uzyskany wynosi 75 złr. 65 cnt. Niechaj ten skromny 
datek, w połączeniu „z listem zastawnym na 100 złr., 
który tutejsza Rada miejska na ten cel poprzednio z 
kasy miejskiej ofiarowała, świadczy e szczerych che- 
ciach naszego miasta, które według możności nie szczę- 
dzi ofiar tam, gdzie tego dobro kraju po niem wymaga. 


— XXXVII. spis darów na fundację ś.p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisu gotowizną 11529 złr. 57 
centów, w efektach 2350 złr. 

Złożyłi dalej: Adolf Szostkiewicz 1 złr. Miasto Tar- 
nów dochód z danego ua tę fundację koncertn, połączo- 
nego z widowiskiem 31 złr. 88 e. — Na ręce Antoniego 
Rogala Zawadzkiego, prezesa Rady powiatowej tarno- 
polskiej: Dr. Akseirad 1 złr. Hr. Alfred Borkowski 5 
zir. Z. Ch. 8 złr. Władysław Ciepielowski 5 złr. Baron 
Czechowicz 30 złr. Modesta Czosnowska 20 złr. M. C- 
2 złr. Dr. Antoni Delinowski 5 złr, Meszułem Ebermann 
Q złr. Józefina Garapichowa 5 złr. Władysław Głowa- 
cki 20 złr. Litman Griinseid 2 złr. Piotr Hordyński 1 
złr. Jan Jahner 3 złr. Jan Kakowski 5 złr. Aleksander 
Kociołkiewicz 2 złr. Juliusz Korytowski 10 złr. Dr. 
Leon Kożmiński 10 złr. Krzysztof Krzysztofowicz 4 zł. 
Dr. Alfred Kwiatkowski 1 złr. Jan Landau 2 złr. Cy- 
prjan Latinek 1 złr. Soter Małachowski 1 złr. Włady- 
sław Mandel 2 złr. Marjan Maniewski 5 złr. Mikołaj 
Meray (c. k. jenerał) 5 złr. Ignacy Mochnacki 10 złr. 
A. Morawetz 2 złr. Roman Morawski 5 złr. Michał Mro- 
zowicki 50 złr. Alojzy Olszański 3 złr, Hipolit Orłowski 
2 złr. Michał Perl 5 złr. Rościsiaw Piatkiewicz 5 złr. 
Popiel 1 złr. Rokosowski 4 złr, Franciszek Rościszew- 
ski 10 złr. Erazm Rozwadowski 5 złr. Stanisław Roz- 
wadowski 10 złr. Teodor Serwatowski 5 złr. Joachim 
Solecki 2 złr. Emil Sternklar 2 złr. Jakób Sternschus 5 
złr. Kornel Suchodolski 7 złr. Szaszkiewicz 5 złr. F. 
Szeliski 2 złr. Józefa Szeliska 3 złr. Eustachy Szumań- 
ski 4 złr. Ludwik Tyszkowski 2 złr. Franciszka Ujejska 
2 złr. Piotr Wiśniewski 2 złr. Ferdynand Wszeteczka 1 
złr. Kajetan Wszelaczyński 7 złr. Julia Zawadzka 10 zł. 
Antoni Rogala Zawadzki 10 złr. Szkoły normalnej w 
Tarnopolu: profesorowie 3 złr. 26 centów, uczniowie 5 
złr, 74 cent. Szkoły trywialnej w Tarnopolu: profeso- 
rowie 2 złr., uczniowie 3 złr, 20 cent. Szkoły realnej 
w Tarnopolu: profesorowie 3 złr., uczniowie 6 złr. 76 
cent, Gimnazjum w Tarnopolu: profesorowie 27 złr., 
uczniowie 115 złr. 43 cent. Gmina tarnopolska 50 złr. 
Razem 549 złr. 39 cent.; co wszystko wraz z wykazane- 
mi w poprzednim spisie wynosi ogółem: getowizną 
13111 zir, 84 cent., a w efektach 2350 złr. w. 3- 


— Dziennik Lwowski dzisiejszy pisze, że to wszy- 
stko, co Gazeta Narodowa przeciw uchwale miejskiej Ra- 
dy krakowskiej, prowadzącej do podziałn kraju napi- 
sała, nie zasługuje na uwagę, gdyż Gazeta Narodowa jest 
półurzędowym organem, wiec tak pisze, jak jej rząd 
każe, 

Więc do Czego to doszło w Austrji ! Półurzędowe 
dzienniki pisza Z impulsu rządowego przeciw rządowi 
i jego zamiarom. a dziennik „my opozycja” broniąc 
uchwały Rady krakowskiej, broni zarazem zamiarów 
rządu rozbicia większych krajów koronnych na komisje 
namiestnicze, jako drugie instancje, podporządkowane 
wprost trzeciej instancji, ministerstwu! Delegacja na- 
sza w Kadzie państwa powstaje i głosuje, zapewne także 
z impulsu rządowego, przeciwku rządowemu projektowi, 
nadającemu rządowi prawo rozbijania większych krajów 
koronnych na komisje namiestnicze, a „my opozycja“ 
popiera gorąco zastosowanie tego projektu do naszego 
kraju, popiera rozbicie niepodzielnej dotąd Galicji ! 


é 
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Logika“ podobna™ byłaby bardzo pocieszną, "gdyby 
nie była zarazem zbyt smutnym objawem, iż ograni 5o- 
ność posunąć się może aż do obrony Targowicy, Byle 
tylko swej złości dogodzić. SO! . 

Czas W odpowiedzi na nasz pozawczorajszy artykuł 
o uchwale krakowskiej, nie wdaje się wprawdzie w Toz- 
biór rzeczy Samej, równie jak Dziennik Lwowski, ale też 
nie wojuje przeciw nam głupiem oszczerstwem, co Dziennik 
Lwowski. Czas pisze jedynie, iż Gazeta Narodowa jest W 
gorączce! Czasowi i my nie zarzucimy ograniczoności, 
bo jesteśmy przekonam, iż Czas, jako kapelmistrz owej 
produkcji Rady krakowskiej wystąpiwszy, ma zupełną 
świadomość znaczenia dokonanego czynu. Lecz właśnie 
dla tej świadomości zasługuje postępowanie Czasu na 
tem większe potępienie, I niech Czas nie myśli, że kon- 
ceptami można zdrowy zmysł W kraju zwichnąc. Zwąt- 
pilibyśmy o narodzie, gdybyśmy nie byli przekonani, 
że opinia publiczna potępi powszechnie ów wyskok 
sobkowstwa Rady krakowgkiej, 


Lwów dnia9. kwietnia. Z giełdy. Efekta i monety: 
Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 200 ubr. m. k. 
płacą 203.25, żąd. 204.25; kolei iwow. czern. po 200 zł. 
w. a. w śrebr.: płaca 178.25, żąd. 179.20; bankn hipot. 
gal. po 200 złr. z wpłat. 40%,: płacą ——» żądają 
72.50 złr. Listy Towarzystwa kredytowego gal. W m.k. 
bez kup. płaca 75.60, żąd. 76.10; Towarzyst: kred. 
galie. w. a. bez kup. pł. 72.—, żąd. 72.50, banku hipot. 
galic. bez kup. płac. 82.75, żąd. 83 zł. 25 ent. Obligi 
indemniz. galic. płacą 64.60, żąd. 65.—; pożyczki: głod. 
z r. 1866 po 7%, pł. 99.—, żąd. 99.50; pierwszeń. kol. 
galic, Kar. Lud. 1. emisji płac. ——, żądają —*—; 
II. emisji pł. 87.25, żąd. 87.75; pierwszeń. kolei galic. 
lwowsko-czerniowiec. I. emisji płac. 75.75, żąd. 76.50; 
pierwszeń. kol. galic. lwow. czer.: I. emisji pł. =—: 
żad. —.—. Dukat cesarski płacą 5.51, żąd. 5.55; napo” 
leond'or pł. 9.28, żądają 9.33; rubel srebrny moskiewski 
płacą 1.76, żądają 1.79; rubel papierowy mosk. płacą 
1.58, żąd. 1.59; pruskie bilety kasowe płac. 1.70, 
żąd. 1.71; półimperjał moskiewski pł. 9,48, żąd. 9.56; 
srebro pł. 113.50, żąd. 114,50 złr, ` R 
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Ostatnie wiadomości. 


Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego 
powiatowego z Zaleszczyk, p. Stankiewicza, w 
tym samym charakterze do Stryja. Adjunkta są- 
du powiatowego, Aleksandra Prokopowicza, w 
Wielkich Mostach, mianował sędzią powiatowym 
w Zaleszczykach, a adjunkta sądu obwodowego, 
Edwarda Teodorowicza, ze Stanisławowa, sędzią 
powiatowym w Podhajcach. = 


Ung. Lloyd pisze o zachowaniu się Perezia w 
sprawie wojska narodowego, że nie należy w 
kwestji tak delikatnej apelować do namię- 
tuości mas. Lewica niech pamięta, że partja Dea- 
ka zawdzięcza to, co osiągnęła, tylko umiarkowa* 
niu i roztropności. J Y RSTS 


Wczoraj doniósł nam telegram o zapadłym 
wyroku w sądach pruskich na 7 Hanowerczyków, 
oskarżonych o zdradę stanu. Jak wiadomu, każdy 
z nich został skazany na 10cioletnie więzienie — 
lecz in contumatiam. Ostateczna rozprawa w pro- 
cesie hr. Platena odbędzie się dnia 8. lipta: 

Prov. Corresp, donosi, że wkrótee będzie w 
Prusiech zatwierdzona wolność parlamentarnego 
głosu. Następca tronu pruskiego wyjeżdża do Flo- 
rencji dnia 17. bm. 

Telegraficzne bióro Wolffa rozesłało następu- 
jącą wiadomość: „Niewątpliwą jest rzeczą, że 


pan Moustier nie mówił jeszczę z panem Goltzem 
o sprawie szlezwickiej*. 
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Telegramy „Gazety Narodowej“. 
Paryż d. 9, kwietnia ( w nocy.) 


Duński minister wojny rozmawiać « francuzkim 
ministrem wojny. Udaje on się do Londynu. 


Bukareszt d. 9. kwietnia. |l-ba 
niższa przyjęła ustawą wojskową. W budżecie 
dodatki wynoszą 5'/⁄, miliona franków ula mi- 
nistra wojny. Urzędowy Monitorul zbija  roz- 


siewane z umysłu wieści o prześladowaniu ży- 
dów w Bakau. 


— he MA | W 


+ Telegrafowany knrs wiedenski 


zł.| e 
z dnia 9. kwietnia. ~ 

Oblig.dług.państ.5*/ na 100zł. m. k. | 56|65 - 
Pożycz. nar.1854 5%, za 100 zł. m. k. | 62/60 
Losy z roku 1860 . « » « ere B2 | 
Akcje banku nar. . « « « « » i 007 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. KO 90 

Londyn 10 fnt., sterlingów .« » * 5156 


Dukaty cesarskie sztuka » - * * fij4l35 
Brebro za 100 zł. w. a: e * * * 114 |36 
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Cartes visites a la minute 
1688 100 = 75 ct. 2—? 
w księgarni P. H, RICHTERA we Lwowie. 
o aa 
Publiczne podziękowanie. 
Rzadki przykład szlachetnego postępo- 
wania, Eoo się i bezinteresowności, 
a może i jedyny w swoim rodzaju wypa- 
dek, miał miejsce w Zaleszczykach. — 
W krótkim czasie swego pobytu tamże, za- 
chorował syn nasz, Stanisław, na tyfus, 
chorobę wymagającg pieczołowitości rodzi- 
cielskiej z jednej, a wielkie, staraaności w 
leczenin z drugiej strony. — Będąc w tem 
mieście zupełnie nieznanym, nie mając wre 
3zcie, ani krewnych, api znajomych, mógł - 
y hył w naszej nieobecności i znpelnej 
niewiadomości o zaszłym wypadku, bez naj- 
mniejszego ratunku, Brgu ducha oddać, 
gdyby mu Opatrzność w WW. pp. Adamie 
i Paulinie Żyganowskich najtroskliwszych 
rodziców, aw W. dr. medycyny, p. Welisie 
zaś najlepszego lekarza nie była zesłała. 
Tylko tym połączonym nsiłowaniom. wy- 
mienionych tu zacnych osób, mamy zawdzię- 
czyć zupełne wyzdrowienie naszego syna. 
Ponieważ serca rodzicielskie za czyn tak 
szlachetny, wyrządzony ich dziecku, granie 
wdzięczności nie znają, poczy:ujemy sobie 
przeto za najświętszy obowiązek, prócz 
wyrazów i zapewnienia dozgonnej wdzię- 
czności, podać czyn ten chwalebny do pu- 
blicznej wiadomości. 1738 1—1 
Śniatyn d. 9. kwietnia 1868, 
Henryk i Ludwika Lamowie. 
| DOZ NN KK 


Nr. 1019. 
Obwieszczenie. 


Pierwszy tegoroczny jarmark 
na konie w Rzeszowie, na św. Woj- 
ciech, t. j. na dzień 23. kwietnia 
r. b. przypadający, rozpocznie się 
tegoż dnia. 1735 1—2 

Z Magistratu miasta 
Rzeszów dnia 5. kwietnia 4565. 
Majętność, położo- 


Zamiana dóbr. na w obwodzie 


Brzeżańskim, 4 mile od Stanisławowa, w 
objętości 500 morgów ornego pola, do ty- 
siącą morg.$lasu, propinacja i młyn niosą 
1.200 zir., jest do zamiany za znaczniejszą 
majętność z dodaniem 10.000 złr, gotówki, 
wartość pomienionej wsi jest 592.000 złr., 
Chęć kupienia lub zamiany mający, zasią- 
gna bliższych szczegółów w Ajencji Lubina 
reyera w > oi r Ma 
* aá jest na Sprzedaż, mająca roli 16 
1eS eń 23 m. łąk, 4 APTE 32 
m. pastwisk, 678 m. lasu, propinacjai młyn 
niosą 800 złr.; prócz tego 300 morgów dę- 
bowego lasu, którego drzewo do właści- 
ciela, grunt zaś do gminy należy; go- 
rzelnią i wszystkie budynki w dobrym sta- 
nie — jest do sprzedania za 40000 złr., 
przy gruncie zostaje 13.400 złr. Wieś po- 
łożona w obwodzie Wer omshi, r 
sar ajątek ua Podolu ob- 
Dzierżawa. jętości 1450 morgów 
ornej ziemi aajlepszej, gorzelnia z parowym 
aparatem, z znacznemi zasiewami, jest do 
wypuszczenia zarąz, morg po 7 złr. 50 ct; 
10.000 złr. kaucja, czynsz dzierżawny pół- 
roczny, a może być i kwartalny. Budynki 
w najlepszym stanie. Bliższa wiadomość 


jak niżej. yi Sdh 
s ies w Stanisławow- 
Dzierżawa. skim obwodzie, do 1.000 
morgów ornej ziemi dobrej, z propinacją, 
która niesie razem z młynem 4,000 złr., 
niedaleko kolei, jest do wydzierżawienia 
za 10.500 złr. rocznej tenuty; dwuletni czynsz 
g góry, zasiewy ozime 140 korcy pszenicy, 
140 korcy żyta, 300 korcy owsa, 120 korcy 
jęczmienia. 500 korcy kartofli, Gorzeluia i 
wszystkie budynki DY e stanie: y 
4 ies w  Stanisławo- 
Dzierżawa. wskim obwodzie poło- 
żona, ornej ziemi 650 morgów, fianożęci 150 
morg., pastwisk 200 morg., propinacja nie- 
mie 4.200 złr., młyn o 4 kamieniąch, sadu 
24 morgów, wszelkie budynki w dobrym 
stanie, jest do wypuszczenia na lat 6 za 
42,000. złr., z tych 20.000 złr. zaraz, a re- 
sztę w 4 ratach rocznych. Za propinację 
już teraz dają 20.000 złr. z góry. 
Wieś do wydzierżawienia, 355 morgów 
vil ornej ziemi, 150 morg. sianożeci, 
160 m. pastwisk, 12 łatrów drzewa, zasie- 
wy 140 m. żyta ozim., 5 morg. pszenicy, 
jare zasiewy podług nmowy; pomieszkan'e 
o 12 pokojach, wszelkie budynki gospo- 
darskie w dobrym stanie, za ryczałtowy 
czynsz 10.000 złr. z góry zapłacić się majacy. 
Bliższa wiadomość w Ajenoji Lubina 
Preyera w WE 
r 1a # młodego człowieka, 
Poszukuje który mą praktykę sądo- 
wą z dobremi zaświadczeniami, dla umie- 
szczenia w kancelarji u notarjusza, za mie- 
sigoapen wynagrodzeniem 25 do 30 złr. 
Bliższą wiadomość, jak wyżej. 1733 1-3 
Lubin Preyer. 


Belgijski tluszcz 


W02 


z tłnstych roślinnych pierwiastków, 

najodpowiedniejszy do smarowania osi 

żelaznych i drewnianych. Cetnar 
wiedeński 10 zir. w. a. 


Do nabycia u 


FILIPA STEINA 


- w Wiedniu 
Leopoldstadt, Asperngasse Nr. 5. 


Do laskawego uwzględnienia. 
Pod powyższą nazwą sprzedają w 
handlach „belgijski tluszez do wo- 
zów“, także Patentwagenfett, po 
największej części produkt, który mój 
artykuł w niesławę wprowadzą. Mój 
fabrykat odróżnia się wielce Od bel- 
gijskiego przez wyrób najrzetelniejszy, 
a każdy gospodarz po jednokrotnem 
użyciu przekona się o doskonałości 
tego wyrobu. 1682 2—12 


Wydawca . Witalis Smochowski, 


GAZETA NARODOWA z d. 10. Kwietnia 1868. 


ka wr 7. 


Leśniczy, czący, nieźonaty, teore- 


tyczniei praktycznie wykształcony, urodzo- 
ny w Galicji, posiądający oraz gruntowne 
wiadomości w gałęzi uprawy lasów, kulty- 
wowanią drzew i w miernictwie, życzy 30- 


były wojskowy, 30 lat li- ; 


Z powodu wyjazdu! 
RESTAURACJA od lat kilkunastu w je- 
dnem miejscu utrzymywana, a bardzo uczę. 
szczana, jest natychmiast do odstąpienia. 
Bliższa wiadomość listami franko pod lit.: 


U optyka M. BOSKOWITZA 


we Lwowie dostać można, oraz i 
wypożyczyć, A. Kriissego 


KAMERY CZARODZIEJSKIE, 


przez które oglądany ohrazek formy 
karty wizytowej lub jakikolwiek inny 
mały przedmiot, w wielkości naturalnej 
się przedstawia. 1713 2—3 


J. G. poste restante Kraków. 1577 3—3 


Bap Rusza 


w doskonałej pszennej glebie położone, 300 
morgów obszaru mająca, z propinacją, na 
trakcie Mościsko-Samborskim, o 1% mili 
od stacji kolei żelaznej oddalone, łatwością 
i taniością robotnika odznaczające się, Z% 
obszernym i eleganckim domem i oficyna- 
mi, jako też porządnemi budynkami go- 
szodarskiemi, s3 do sprzedania. 

Większa połowa ceny szacunkowej mo- 
że się pozostać na czag dłuższy przy grun- 
cie. Bliższa wiadomość w Czyżowicach 
poczta Mościska. 1600 2—3 | 


Gr. A. CEFRRISTIAN we LWOwWie, 
przy ulicy Wyższej Karola Ludwika w domu Gromadzińskich, pod 1. 342 m., 


poleca swój nowo otworzony skład sreber chińskich 
ze słynnej fabryki CONRAETZ i DITTLER w Wiedniu, szczególniej zaś: 
łyżki, noże i grabki, tudzież inne naczynia stołowe i sprzęty domowe, 
zastawy na cukry i do ubrania stołów, żyrandole, tace, lichtarze, solniczki, 
pieprzniezki, na ocet i oliwę, sprzęty kościelne dla każdego ob- 
rządku, słowem, wszelkie w ten zakres wchodzące przedinioty, z najlepszego 
srebra chińskiego, po najtańszych stałych cenach fabrycznych ze znakiem 


gwaraucyjnym C. & D. Conraetz. | 

©" Lite (nie dęte) tym znakiem zaopatrzone naczynia stołowe odkupuje w ką- 
żdym zużytym stanie za dwie piąte, czyli 40%, ceny pierwotnej. — Prawdziwe dwunasto 
i trzynastołutowe srebro zakupuje każdej chwili po najwyższych cenach. 1733 1—2 


PROMESY z 1864 roku 
na które 220.000 guldenów 


już na dniu 15. kwietnia 1868 wygrać można, - 
po 2 złr., a 50 ct. na stempel, na 10 sztuk daje się jedna Promesa gratis; dostanie u 


Voelcker & U” Wien. 


Kolowrat-Ring 4. 
Posyłka frankowana listy ciągnień kosztuje 30 ct. + 
Zlecenia za pobraniem pocztowem całkowitej należytości nie nsknteczniają się. 


OGLOSZENIE LICYTACJI. 


Filia c. k; uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego 
we iaww'apww ii<* 


bie zmienić dotychczas zajmowaną posadę. 
Wykazać sie może chlubnemi świadectwami. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod literą: 
H. F. w Kaluszu. 17341—3 
W Chomiakówce jest ogier angielski 
Limber na Sprzedaż, i owce są do 


zbycia. Zarząd ekonomiczny jest upowa- 
Żnionym do sprzedania. 1:30 1—3 


Konkurs. 


W celu tymczasowego obsadzenia po- 
sady sekretarza przy Wydziałe Rady po- 
wiatowej w Czoitkowie z roczną płacą 
ośmiuset (P00) złr. W. a., rozpisuje się 
konkurs do dnia 30. kwietnia r. b 

Ubiegający się o tę posadę, winien zło- 
żyć dowody odbytych z dobrym skutkiem 
egząminów państwa, a w szczególności od- 
bytej praktyki prawno-politycznej, i zna- 
jomości dokładnej obu języków krajowych. 

Zgłosić się można do prezesa we Lwo- 
wie, przy ulicy Majerowskiej, dom Karni- 
ckiego I. piątro. Walerjan Podlewski, 
1732 1—3 prezes Rady Czortkowskiej. 


TEODOR ORAWSKI 

technik i egzaminowany budowniczy, 
polecą się Szanow. obywatelom dóbr miej- 
skich i ziemskich do wypracowań wszel- 
kiego rodzaju planów i kosztorysów, wyko- 
nywania budowli itp.; nabył zaś prak- 
tykę ża granicą, tak do stawiania, jak nie- 
mniej wewnętrznego urządzenia t. j. z kom- 
pletnem wprowadzeniem w ruch wszelkiego 
rodzaju fabryk przemysłowych, jako to : mły- 
nów amerykańskich i parowych, gorzelń, fa. 
bryk narzędzi rolniczych, fakcyk zapałek, 
destyłarń nafty itp. 

Mieszka przy ulicy Wyż. Ormiańskiej 
pod 1. 127 II. piątro. 1731 1—3 


Ogłoszenie. 


Wydział Rady powiatowej w Czortko- 
wie na podstawie uchwały pełnej Rady roz 
pisoje niniejszem konkurs celem prowizo- 
rycznego obsadzenia posady wożnego, z ro- 
cznem wynagrodzeniem 160 złr. a na nbra- 
nie 60 zir. Ubiegający się o tę posadę 
zechce świadectwa moralności i dotad u- 
biegłych lat służby nadesłać do Wydziału 
w Czortkowie najdalej do 30. kwietnia. 
1726 1—3 W alerjan Podlewski 

prezes Rady pow. Czortkowskiej. 


| E 
i wzmocnienie 


1716 2—2 


Cztery 
obrazy olejne 


do salonu. w ramach złotych, 


bardzo tanio do Sprzedania u 
portjera w hotelu George'a. 


1691 6—8 


podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 


2 

a © 

£ e -- 15. marca b. r. zapadłe zastawy, a to: 

2 w kosztowności i inne towary 
"PROC _ = || w dniach 15. 1 16.kwietnia br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 

aa W oprawie 0 1301 7 4) | ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za- 


płatę sprzedawane będą. . ma 1721 2—3 


Patentowane okulary-konserwy. 

Tak wspomniane dopiero, jako też i inne jn- 
strumanta mego wyrobu, odznaczona są wielkiemi 
medalami na wystawach przemysłowych. Te wyborne 


Wypożyczaim 


towary sprzedają cen gross i en detail: 

Okulary, cwikery od zir. ł do 3 

4 invisible od złr. 2 do 4 0 

s Srebrne lub złota od zir. 3 do 6 
Wojskowe biaokle podróż. od złr. 16 do 22 i o 
Perspektywy teatr. dalow. od zir, 5 do 40 
Stereosk, aparaty l obrazy oo złe. 6 do 12 
Laterna magica o 12 du- w każdej wysokości na galicyjskie dobra szlacheckio, a to pod korzystniejszemi wa- 
żych obrazach na szkle, 5 : j j i ch zakład liczk h, j i 
przedmiot zupełnie świeży runkami od wszystkich krajowych i zagranicznych zakładów zaliczkowych, jednak nie 
Oprawny złe. 12 mniej jak 40.000 zir., i mogę przedewszystkiem z ciążącemi już na dobrach długami 


arometry. na do rysunków. termonie- 
try, podstawki do dalowidów. Wszelkie optyczne 
instrumenta sprzedają pod gwarancją; przedmioty 
optyczne zamieniają się także, 
„ Zamówienia wykonywane będą jak 
najlepiej, WEISER 
w Wiedniu, Karntnerstrasse 40. 
== — _/ —_- "| NEENNECZENEEECNZENYWEWANWNNAZECKOEWZO) 


SYROP CHINY i ŻELAZA 


P. p. Grimault & Cie. 
aptekarsy w Paryżu. 

W kształcie płynu przezroczystego i 
przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chinę, ktora jest środkiem tonicznym naj- 
wyższcj potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze ; 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladaczkt, i 
różnego rozwoju ciałotworu u młodych panienek. 

+ Pod jego wpływem, ustają najnieznośniej* 
zse boleści i pochodzące z anemii i upławów, uła: 
twia on wydzielanie się regularności miesięcznej 
działa bardzo pomyślnie na dzieci skrofuliczne 
limfatycznego organizmu. Wzmacnia apetyt, uła- 
twia trawienie, i jest najdzielniejszym środkiem 
na niedostatek krwi u osób wycieńczonych z po- 
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i ciężkich słabosciach. 1621 8-14 

Dostać możną we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Ruckera, Berlinera i Pio 
tra Mikolascha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach 
w aptece p. Fransosa; w Poznaniu w apt. 
p. Elsnera i dra. Mankewicza; we Wiedniu w 
Składzie materjałów aptecznych pp. Raabego 
i Ródera. 


w układy wchodzić. 168t 2—3 
Bliższa wiadomość: „Hipotheken-Comptoir in Wien, Mariahilf, Kaunitzgasse, 
Nro. 3“, gdzie pisma tylko w języku niemieckim i francuzkim przeBełać należy. 


Ważne dla gospodarzy! 


Z nadchodzącą wiosną mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych gospodarzy 
na poprawny przezemnie 


siewnik szerokorzuiny, systemu Robilarda, 


ztą korzyścią, że można siać nim wszelkiego rodzaju zboża jak uajregu- 

larniejszym siewem, przyczem zaoszczędza się L5—20%/, w porównania do 8ie- 

wu ręcznego. — Rówaocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze uwagę na wszyst- 

kiego rodzaju maszyny, których zamówienia przyjmując, zaręczam za najdo- 
kładniejszą robotę i najspieszniejsze odstawienie. 


1476 9—9 M. Peterseim, 


HERCOK 4 ARNOLD 


mają zaszczyt znwiadomić, 1ż z dniem 7. kwietnia b. r. przenieśli swój sklad 


obić papierowych jakoteż żaluzyj i storów drewnianych 
własnego wyrobu z poprzednio zajmowanego lokalu przy ulicy Halickiej pod l. 249. 


domu p. Bonifacego Stillera, również przy ulicy Halickiej pod l. 295. 


powiększywszy takowy znacznym wyborem 


TOWARÓW GALANTERYJNYCH, 


mięszanych, wyrobów z pianki i wszelkich przyborów do szycia. 


A Polecając więc swój nowo urządzony skład, zaopatczony obficie w ohicia papierowe z fabryk krajowych, francuzkich, an- 
gielskich i niemieckich, mianowicie: obicia aksamitne, złocone imitacje skór i drzewa, glansowane i gospodar:kie, niemniej wszelkie 
do tychże potrzebne dekoracje, również znaczne zapasy storów i żaluzyj drewnianych, które po stałych cenach fabrycznych sprzedają. 

Z towarów galanteryjnych I różnych innych polecają w znacznym wyborze: 
albumy, cygarniczki, słońco- i deszczochrony, wachlarze, krawatki i rękawiczki męzkie i damskią kołnierzyki ró- 
żnego fasonu. koszule kolorowe, kufry i torby podróżne, batogi, szpieruty, cybuchy, laski, pachnidła krajowe i 
zagraniczne, neceserki męzkie i damskie, pugilaresy, portmonetki, przybory myśliwskie, biżuterję bronzową .i z 
masy czarnej itp. z 1736 1—3 


do 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


m z e 


| m meza 


| Eau dentifrice des Cordilieres, 


leczy szybko i radykalnie najgwałtowniej- 
szy ból zebów i wszelkie cierpienia od zę- 
bów pochodzące. Użycie codzienne tej wody, 
jak również Proszku Kordylieryjskiego 
zabezpiecza na zawsze zęby od próchnienia, 
, Skład główay w Paryżu, przy ulicy Rivo- 
li Nr. 33., w Warszawie wyłącznie w skła- 
dzie mąterjąłów aptcsznych pana Gallego,wa 
Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha, 
w Krakowie w aptece pana Brunona Mi- 
czyńskiego. 1624 (1 -9) 


Sklad fabryczny 
kapeluszów słomianych 
B. FRIED 


w Wiedniu, Stadt, Adlergasse Nr. 1, 
rozsyła za zaliczką pocztową po 
12 złr. i 20 złr. cały tuzin, a za 
połową tej ceny pół tuzina 
najnowszych i uajmodniejszych 


KAPELUSZY SŁÓWIANYCH, 


do wyboru. 

„Ten sposób rozsyłania wzorów ma 
jedynie na celu, ażeby sobie liczniejszy 
odbyt u moich serdecznych odbiorców 
zapewnić. Staraniem mojem bedzie ka- 
żdego mego odbiorcę przez podawanie 
mu wzorów zachęcić do większego wy- 
boru i tym sposobem rzetelnością mo- 
jx nadal go pozyskać. 

Przy zamówieniach  zamiejsco- 
wych na 6 lub 12 kapeluszy wzorowych 
upraszam dokładnie oznajmić, ile mez. 
kich, ile chłopięcych, kobiecych lub dla 
panienek ma być kapeluszy i jakiej 
objętości. 1718 2—12 
== Te kapelusze dają się prać i prze- 
rabiać. Zamówienia przyjmnją się tylko 
frankowane. Za opakowanie w drewnia- 
ne pndełko od tuzina dolicza się 70 ct., 
od półtuzina 50 ct. = «sai 


MBEMORORDW 
Monografia tychże. 
Dzieżo in 12. Dr. Lebell, rue del Echiquier 
14 w Paryżu. 
(Cena 4 franki.) 

Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie- 
rza cierpienia hemoroidalne najuporezy wsze 
we 24 godziu, leczy we dni kilka, hea ža- 
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we- 
wnątrz, 1603 33—36 

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał- 
kowitą kurację, znajdują się w aptekach 
pp. Mikolascha we Lwo wi e i Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. 


Główna wygrana 


270.000 zir. 


przy nastąpić mającew na dniu 13. kwie- 

tnia wielkiem wylosowaniu kapitałów 

pożyczki premiowej, założonej i gwaran- 

towanej przez c, k. rzą austrjacki z 

roku 1364 wynoszą,cj 129 miliowowe, 
83.000 gułdenów. 

Między 400.0 0 wygranemi jest wy- 
sokich trafnych: 4000 350.000, 1! po 
220.000, 60 po 200.000, 81 po 150.000, 
+0 po 53.000, 20 po 23000, 121 po 
20.000, 90 po 15.000, 171 po 40.000, 
3 2 po 5000, 432 po 2000, 783 po 1000, 
13.0 po 500 i 150 złr., i'ako najniższa 
kwota każiiego trafnego losu. 

, Cały los ź numerem serji i wygty* 
wającym kosztuje 2 złr.; 3 losy 5 złr,, 
7 losów 10 złe., 15 losów 20 złr. w. a. 
w banknotach, 1558 6—9 

Zlecenia łaskawe wykonują się za 
przesłaniem należytości niezwłocznie i 
sumiennie, po uskutecznionem ciągnie- 
niu rozsyłają się listy wygrań każdemu 
udział biorącema bezpłatnie, wygra'e 
zaś wypłacają się natychmiast. Uprasza 
się zatem o udawanie się wprost do 


J. Breycha 


Handlungshaus in Frankfurt am Main, 
klsine Bockenhcimergasse 9. 
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wazna 
POUDREDEROGE 
-— TUE, 2 WK 21 A. | 

Pursat AGS gu asreable 

Flakouik Proszku pana Rogé rozpuszczony 
w butelce wody wydaje limonadę przyjemną, 
która, jak to uznała Akademia Medyczna w Pa- 
ryzu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczemńe 
nle zostawiając po sobie zapalenia jak większa 
ilość lekarstw przeczyszczających 

Proszek P. Rogé może być zachowany jak naj- 
dłażej bez utracenia własności, nle utrudza w po- 
dróży i Jest nieeceniony szczegó Inlej na wsl. 
SKŁAD 
we Lwowie —f 
„ Plotra Mikolascha. 


w aptera 


Jestto nieoce« 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 


GOURMANDES © uporczy- 
PURBATIVES 4 DÉPURATIVES wszym za- 
jima (| FR 
mię ARTTI) zemuieniu' 

i SAT, A enin 
k EAA „|| żołądka. za- 
. NIEM Sa h R zi paleniu ki. 
Mipr Pi =" || szek, bole- 
RAA AE ściom żoląd- 
SA ka, wran- 
D amna Na A | tom naskór- 
By WI PNE nym, gość- 
m mh | cowi  (reu- 
de GAUVIN, de PARIS || matyznowi) 
ac podagrze, 


hrakowi regularności miesięcznej w wie- 
ku krytycznego przejści pp, a w 
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczystości krwi i aepsatych humorów 
pochodzącym. 

Prawdziwe pigułki Cauvina konser- 
wują ¿:ẹ bez uszkodzenia przez cząs bardza 
długi. Wynalazca od niedawna przygoto- 
wuje je umyślnie zastósowane do klimatn 
Polski. 1625 11—1 
| Dostać można we Lwowie w aptece pp 

P. Mikolascha i Z. Rakera pod Śrebray'm 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka. 
W Brodach w aptece p. Franzosa. 
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Druk Korie Pillera, 


